
W TO R EK , 
22 M A J A  

1979 R O KU  
W YD . AB

u r i e r
s z c z e c i ń S K i

N r  112 (10 683) Rok założenia 1945 Cena 1 z l

W ybory powszechne w  Kanadzie

Równe szanse
liberałów i konserwatystów

Plenarna sesja Polsko-Amerykańskiej

Rady Gospodarczej w Krakowie

PROBLEMY
kooperacji i handlu

K R A K Ó W  PAP. W  K ra k o w ie  obradu je V  sesja plenarna 
P o lsko -A m erykańsk ie j Rady Gospodarczej. Sesję zainauguro­
w a ło  odczytanie przesłań, ja k ie  do je j uczestników  sk ie row a­
l i  —  *  życzeniam i pom yślnych obrad —  I  sekretarz KC  PZPR 
Edw ard G ie rek  i  prezydent U S A  J im m y Carter.

W  O BR A D A C H  uczestniczy 
120 osób. S tronę polską repre­
zentu ją członkow ie k ie ro w ­
n ic tw  han d lu  zagranicznego i 
gospodarki m o rsk ie j, spraw za 
granicznych oraz P o lsk ie j Izby 
H a n d lu  Zagranicznego, któ ra  
je s t organizatorem  sesji. Dele­
gacja am erykańska składa się 
z członków  ścisłego k ie ro w n i­
c tw a  w ie lu  poważnych am ery­
kańskich  koncernów  gospodar­
czych i  banków. Celem obrad 
je s t wzajem na in fo rm ac ja  o 
stanie i  problem ach rozw ojo­
w ych gospodarki Po lski i  USA. 
sprzyja jąca bliższem u poznaniu

m ożliwości kooperacyjnych 
przem ysłów  obu k ra jó w  i da l­
szego rozw o ju  w ym iany han­
d low ej.

Stany Zjednoczone za jm u ją  
obecnie trzecią pozycję w na­
szych obrotach z k ra ja m i ka­
p ita lis tycznym i, a ich wartość 
w ub. roku  w ynosiła  1 m ilia rd  
230 m ilio n ó w  do larów  przy 
przewadze im p o rtu  z USA, co 
pow oduje szukanie dróg prowa 
dzących do stopniowego 
zm niejszania rozpiętości m ię­
dzy po lsk im  eksportem  i im ­
portem.

O T T A W A  PAP. W  K ana­
dzie odbyw ają  się dziś w y ­
bory powszechne. Ok. 14,8 
m in  osób upraw n ionych  do 
glosowania wyb ierze 2 8 2  
deputow anych do fede ra l­
ne j Izby G m in.

Z  O S T A T N IC H  ankie t w y n i­
ka, że w yb o ry  nie przyniosą 
zdecydowanej większości obu 
g łów nym  ryw a lom , libe ra ło m  i 
konserw atystom , w zw iązku z 
czym  trzecia pod względem 
znaczenia Nowa P a rtia  Demo­
kra tyczna wchodząc w koa lic ję  
z jednym  ze s tron n ic tw  może 
przesądzić o u trzym an iu  się 
p rzy w ładzy prem iera  Trudeau 
bądź przejęciu s teru rządów 
przez przywódcę konserw aty­
s tów  C larka.

Szanse ree le kc ji libe ra łó w , 
ja k o  p a r t ii rządzącej, zm nie j-

P rzepraszam y, 
nie ma benzyny
TEJ i podobnej treści napisy po­

jawiają się coraz częściej na wie­
lu stacjach benzynowych w Sta­
nach Zjednoczeńych. By choć czę 
ściowo złagodzić deficyt paliw, za

c % € .

częto sprzedawać mes żonkę ben­
zyny z lO-procentawym doda?k!em 
alkoholu. Trudności energetyczne 
maki też inne kraje swata. Na 
przykład we Francji również pro­
wadzi się badana nad m eszan- 
kami benzynowo-alkohclowymi.

sza przede w szystk im  fa k t, że 
są oni ugrupow aniem  rządzą­
cym  od 16 la t i  że p lag i t ra ­
piące większość k ra jó w  zachód 
n ich  ( in f la c ja  i  bezrobocie) nie 
oszczędzają Kanady. Na ko­
rzyść lib e ra łó w  pow inna je d ­
nak dzia łać s ilna  osobowość 
prem iera  Trudeau ł au to ryte t, 
ja k i posiada ten najstarszy 
stażem przywódca k ra ju  za­
chodniego. Z tych względów 
w y n ik i w yborów  do końca bę­
dą stanow ić niewiadom ą.

W  dwum iesięcznej kam panii 
wyborcze j, w toku  k tó re j do­
m in o w a ły  p rob lem y gospodar­
cze, p rem ie row i nie udało się 
uczynić ze spraw y jedności 
Kanady zasadniczej p la tfo rm y  
w a lk i w yborcze j, ponieważ je ­
go g łów ny oponent — prem ie r 
Quebecu, Rene Levesque, w 
ciągu ostatn ich m iesięcy ca łko ­
w ic ie  w strzym a ł działalność na 
rzecz samodzielności te j p ro ­
w in c ji.

Joseph C la rk , przywódca po­
stępowych konserw atystów  w y 
stępował w toku  kam panii w y ­
borczej pod hasłem „roz luźn ie ­
n ia ”  k o n tro li rządu, zmniejsze­
nia d e ficy tu  państwa, reduk­
c j i  personelu a d m in is tra c ji, de- 
nac jona liżac ji ko rpo rac ji ener­
getycznej Petrocanada oraz 
wprow adzen ia k o n tro li płac 
(postu la t sk ie row any przec iw ­
ko zw iązkom  zawodowym).

Edw ard B roadbent, przywód 
ca Now ej P a rt ii D em okra tycz­
ne j zw róc ił szczególną uwagę 
na trudną  sytuację  ekonomicz­
ną k ra ju  i  prob lem  jedności 
narodowej.

G łów nym  problem em  — 
tw ie rd z i —• jest bezrobocie i

należy dążyć do zwiększenia 
liczby  m ie jsc pracy poprzez 
zm niejszenie zależności prze­
m ysłu  kanadyjsk iego od dys­
ponentów  zagranicznych. A ta ­
ku je  rząd za nieudolność w 
walce z in f la c ją  oraz pogarsza­
nie się świadczeń społecznej 
służby zdrowia. Broadbent do 
maga się w yco fan ia  Kanady z 
NATO .

Na Okęciu wyląduje 
francuski „Airbus”

W A R S Z A W A  P A P . 2 cze rw ca  
b r . (sobota) o gpdz. 18.40 po raz 
p ie rw s z y  w y lą d u je  na w a rsza w ­
s k im  lo tn is k u  O kęc ie  „ A ir b u s ” , 
na leżący do  to w a rz y s tw a  A ir  
F rance . M aszyna ta  będz ie  w o z ić  
pasażerów  m ię d z y  W arszaw ą  a 
P a ryże m  dw a ra z y  w  ty g o d n iu , 
tzn . w  so b o ty  i  w  p o n ie d z ia łk i.

F ra n c u s k a  f irm a  lo tn ic z a  dyspo 
n u je  11 ta k im i s a m o lo ta m i, k tó re  
m ogą p rze w o z ić  od 2G1 do  809 pa­
saże rów  w  za leżnośc i od c ię ża ru  
ła d u n k u  zab ie ranego  na p e k ła d  
o raz  ilo ś c i p a liw a . P rze c ię tn a  
p rę dkość  ty c h  sa m o lo tó w  w y n o s i 
u k . 940 km /godz . Są o-ne p rzezna ­
czone p rzede  w s z y s tk im  do ob s łu ­
g i tra s  o  ś re d n ic h  o d le g ło śc ia ch .

W o js k a  R P A  

z a a ta k o w a ły  
angofanskę wioskę

LU A N D A  PAP. W Luandzie 
oznajm iono, że w o jska RPA za 
a takow a ły  w  ubiegłą sobotę 
angolańską w ioskę C a la i, leżą­
cą w  odległości 2 km  od gra­
n icy  n a m ib ijs k ie j. P rzypuściły  
one następnie a tak na m iejsco 
wość Luengue. Bliższe szcze­
gó ły te j agresywniej a k c ji nie 
są znane.

Dziś jadą do H ra n d e n k u rg a

N A JLEP SZY ko la rz  po 
jedenastu etapach, S ierg ie j 
Suchoruczenkoio przed wy  
ruszeniem na trasę X I I  eta 
pu  o trzym a ł ko le jną  żótią  
koszulkę lidera.

N A  ZD JĘC IU : S. Sucho- 
ruczenkow  ubiera koszul­
kę przodow nika .

Fot.: Zb. Jodkow ski

3 czerwca spotykamy się w Łobzie

Święto pracującej wsi
PO R A Z trzydz ies ty  obcho­

d ź m y  Ludow e Św ięto pracu­
jące j wsi. W  ty m  ro lju  przebie­
gać ono będzie w  okresie n ie­
zw ykle  ważnych d la  naszego 
narodu rocznic: 35-leeia powsta 
nia Po lsk i Ludow ej, 30-lecia 
zjednoczenia ruchu ludowego 
oraz w  40 rocznicę napaści N ie ­
m iec h itle ro w sk ich  na Polskę.

Tegoroczne w ojew ódzkie  
św ięto na Pomorzu Zachodnim  
zaakcentowane zostanie uroczy­
stym  wiecem, k tó ry  odbędzie 
się w  dn iu  3 czerwca w  Łobzie. 
W  poprzedzających to św ięto 
dniach odbędą się uroczystości 
tzw . rozw in ięc ia  now ych sztan­
darów  Zjednoczonego S tron­
n ic tw a  Ludowego w  G ryficach  
i Golczewie.

N ieprzypadkow o Ludow e 
Św ięto ro ln ik ó w  Pomorza Za­
chodniego zorganizowane zo­
stało w  Łobzie. W łaśn ie w  tym  
regionie trzon  gospodarki sta­

now i ro ln ic tw o , k tó re  na prze­
strzeni m in ionych  la t dokona­
ło gigantycznego skoku do przo 
du. Dość powiedzieć, że gdy 
obe jm ow aliśm y , te ziem ie we 
w ładan ie  po I I  w o jn ie  św ia to­
wej, lobescy ro ln icy  dyspono­
w a li 16 czynnym i tra k to ra m i, 
niespełna 2 tys. p ługów  i 512 
końm i.

O P R A C O W A N Y  p lan  p e rs p e k ty ­
w ic z n y  ro z w o ju  ekonom icznego  
ów czesnego p o w ia tu  łobesk iego  
s łuszn ie  z a k ła d a ł, że w io d ą cą  dz ie ­
dz iną  życ ia  e ko n om icznego  ty c h  
s tro n  w in n o  s tać się ro ln ic tw o  — ■ 
uspo łeczn ione  i  in d y w id u a ln e .

O becn ie  m ia s to -g m in a  Ł o b e z : 
z a jm u je  p o w ie rz c h n ię  227 k m  k w . 
i l ic z y  12 600 m ieszkańców . P o ­
w ie rz c h n ia  u ż y tk ó w  ro ln y c h  w y n o ­
si 22 768 h e k ta ró w  z k tó ry c h  gos­
podarze  in d y w id u a ln i u p ra w ia ją  
ponad 21 p roc.

P o d d a ją c  g ru n to w n e j a n a liz ie  
w y k o n a n ie  poszczegó lnych  zadań 
w yz n a c z o n y c h  ło b e sk ie m u  r o ln ic ­
tw u  na ro k  1973 n a le ży  s tw ie rd z ić ,

(Dokończenie na s ir. 2)

demograficzne

1 miliard
C hińczyków ?
A G E N C JA  R eu te ra  s tw ie rd z a , po 

w a łu ją c  s ię  z a ró w n o  na o f ic ja ln e  
ja k  i  na n ie  p o tw ie rd z o n e  w y p o w ie  
d z i osob is tośc i c h iń s k ic h , że Liczba 
lu d n o ś c i w  C hR L  os iągnę ła  ju ż  p ra  
w ie  1 m il ia rd .  Oznacza to  zdecy­
dow aną  k o re k tę  „ w  g ó rę ”  i  pozo­
s ta je  w  sp rzecznośc i z w p ro w a d zo ­
n y m  w  życ ie  ry g o ry s ty c z n y m  p ro ­
g ra m e m  k o n t r o l i  u ro d z in . P odobno 
lic z b a  lu d n o ś c i C h in  w y n o s i obec­
n ie  960 m il io n ó w ;  agenc ja  in fo r ­
m u je  w  ty m  k o n te k ś c ie  o  n ie  po­
tw ie rd z o n y c h  pog łoskach , ja k o b y  
p rz e p ro w a d z a n y  b y ł obecn ie  lu b  
m ia ł zostać p rze p ro w a d zo n y  w  n a j­
b liż s z e j p rzysz łośc i sp is lu d n o ś c i 
w  C hR L. B y łb y  to  — pisze R e u te r 
— p ie rw szy  sp is od 1957 ro k u , zaś 
„p u szcze n ie  w  o b ieg ”  d a n ych  o 960 
m ilio n a c h  C h iń c z y k ó w  je s t — b yć  
może — próbą  p rzy g o to w a n ia  św ia ­
ta  na jego  osta teczne re z u lta ty .  
C h iń s k ie ' ś ro d k i m asow ego p rz e k a ­
zu p o s łu g u ją  s ię  z w y k le  lic zb a  800 
m in . je d n a k  o s ta tn io  p o ja w iło  się 
ró w n ie ż  900 m in . H ua K u o -fe n g  
p o in fo rm o w a ł n ie d a w n o  c z ło n k ó w  
d e le g a c ji N o w e j Z e la n d ii,  że lic zb a  
lu d n o ś c i C hR L  w y n o s i „p o n a d  900 
m in ” . P rz y  in n y c h  o k a z ja c h  s tw ie r  
dzano n a w e t — choć tego  n ie  w y  
p o w ie d z ia ł ju ż  H ua , że C h in y  za­
m ie s z k u je  oko ło  960 m in  osób. N ie  
k tó rz y  z a g ra n iczn i, e ksp e rc i u w a ­
ża ją , że C h R L  p rz e k ro c z y ła  ju ż  
g ra n ic ę  1 m ld  m ieszkańców ’ .

Też rekord
11 U C Z N IÓ W  g im n a z ju m  z m ie j­

scow ości K o e n ig s te in  w  R FN  po­
s ta n o w iło  „z d o b y ć  s ła w ę ” . D o w ie ­
d z ie li się o n i, że w  ks iążce  „ G u in -  
nessa” , w  k tó r e j n o tu je  s ię  d z i­
w aczne re k o rd y  św ia ta . m ożna 
s ic  jeszcze zapisać.

11 ch ło p c ó w  p rz e b y ło  dys tans  
25 k m , skacząc jeden  przez d ru ­
g iego przez „ k o z ła ”  w  c iągu  
4 godz in .

DZIŚ
W  NU M ERZE: Wielkie problemy małych wytwórców ♦  Starość nie radość? Niekoniecznie! ♦  Piszący marynarze
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W  nowym (od 27 maja) rozkładzie jazdy PKP,

Mniej pociągów
pasażerskich

W N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie lę (27 bm.) w e jdzie w  życie now y 
rozk ład jazdy pociągów pasażerskich PK P. Będzie on obow ią­
zyw a ł przez dwa la ta, do 30 m aja  1981 roku, jednak ze wzg lę­
du na e le k try fik a c ję  i  m odernizację szlaków ko le jow ych , w  
przyszłym  roku  przeprowadzona zostanie ko rek ta  rozkładu.
W  N O W Y M  rozkładzie PK P 

nie wprowadzono żadnych no­
w ych  połączeń, a naw et ogra­
niczono liczbę is tn ie jących . B y ­
ło  to  konieczne z uw agi na 
znaczne zaległości w  przewo­
zach tow arów , któ re  pow sta ły 
na początku br. Zdolności 
przewozowe g łów nych l in i i  są 
wykorzystane do m aksim um .
Poza tym  P K P  odczuwa b ra k  
taboru, w ie le  wagonów i  lo ko ­
m o tyw  nie zostało jeszcze w y -

k o m u n ik a c ji.  Ś w in o u jś c ie  — B u d a ­
peszt. R ów nocześn ie  ze w zg lę d u  
na b ra k i w a g o n ó w  s y p ia ln y c h  do 
W a rn y  ku rso w a ć  będą je d y n ie  
dw a  w a g o n y  kuszettoowe, z ty m , 
że k o le je  b u łg a rs k ie  n ie  p rzydz ie -

tego  o d c in k a  w p ro w a d z o n y c h  zo­
s ta n ie  d o d a tk o w o  8 zespo łów  je d ­
n o s te k  e le k try c z n y c h  SN 57. P o­
z w o li to  na sk ró ce n ie  czasu p rze ­
ja z d u  do S ta rg a rd u  ś re d n io  o 10 
m in u t ,  a do Choszczna ś re d n io  o 
14 m in u t .  O gó łem  na w ęźle  szcze­
c iń s k im  k u rs o w a ć  będą 23 po c ią ­
g i z łożone z je d n o s te k  e le k try c z ­
n y c h .

T a b o r. W  ro k u  b ie żą cym  nastą ­
p iła  da lsza, choć n ieznaczna , po­
p ra w a  w  za k re s ie  ta b o ru  osobo-

l i ł y  do tychczas  m ie js c  p o w ro tn y c h  w e & °- O trz y m a n o  20 w ag o n ó w  k la -, 17, ..  ... __..... - SV OT 11 O i !• 1 ii tira I/l-lniW a rn y  do Szczecina.
K o m u n ik a c ja  k ra jo w a . W zw ią z ­

k u  z zakończen iem  e le k t r y f ik a c j i  
l i n i i  P oznań - r  Szczecin uzyskano  
sk ró ce n ie  czasu p rz e ja z d u  w szyst­
k ic h  poc ią g ó w  na te j l in i i .  R ó żn i-J *•»**»*• I W i m -  . . .
ca ta  w y n o s i od 10 do 22 m in u t.  s ia iy cn — 

P rz e w id u je  się, że m ogą w y s tą - „  riin 
p ić  tru d n o ś c i w  o d w o z ić  z re jo n u  
Ś w in o u jś c ia  i  M ię d z y z d ro jó w  w  

. „ . „ ¡ . . u  zw ią zku  z o g ra n icze n ie m  k u rso w a  
r e m o n to w a n y c h  p o  a w a r ia c h ,  n ia  poc iągu  „B łę k itn a  F a ia M (S w i- 
j a k i c h  d o z n a ły  p o d c z a s  c ię ż k ie j  n o u jś c ie  — W arszaw a) do trze ch  
z im y .  To w s z y s tk o  z a d e c y d o -  dIU - w  lyg<*h» ju - . . . . .
w a ło  0 k s z ta łc ie  n o w e g o  r o z -  j j OWych  poc ią g ó w  re la c j i  Szczecin 
k ła d u  ja z d y .  — W arszaw a — Szczecin o raz

K O M U N IK A C J A  zagran iczna . U - Szczecin — L u b l in  — Szczecin 
k ła d  poc ią g ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  k u rs u ją c y c h  do tychczas  w  o kre s ie  
n ie  u le g ł za sadn iczym  zm ia n o m , ś w ią t.
W  poc iągu  „N o rd  O r ie n t ’ ’ z l ik w i-  K o m u n ik a c ja  p o d m ie js k a . Po- 
dow a n o  (ze w z g lę d u  na b. s łabą p ra w i sśę k o m u n ik a c ja  ze S ta r -  
fre k w e n c ję )  w a g o n  b e zp o ś re d n ie j g a rd e m  i  C hoszcznem . D o  o b s łu g i

d ru g ie j,  8 w a g o n ó w  k la s y  
p ie rw s z e j i  8 zespo łów  je d n o s te k  
e le k try c z n y c h . B ra k u je  n a to m ia s t 
w a g o n ó w  s y p ia ln y c h . Będą one 
t y lk o  w  poc iągach do W arszaw y, 
K ra k o w a  i  P rzem yś la . W  pozo- 

p rzew idz iam o k u s z e tk i.
(Jas)

Swiąto pracującej wsi

J A K  in fo rm u je  d z is ie jszy  
„G ło s  S z cze c iń sk i” , S e k re ta ­
r ia t  K W  P Z P R  o m a w ia ł p ro ­
b le m y  zw iązane z n a le ż y ty m  
p rz y g o to w a n ie m  p rzeds ię ­
b io rs tw  p rze m ys ło w ych , b u ­
d o w la n y c h , k o m u n a ln y c h , 
tra n s p o r to w y c h  i in n y c h  do 
p ra c y  w  o k re s ie  le tn im . Jest 
to  b o w ie m  o k re s  u r lo p ó w , o- 
k re s  u c ią ż liw y  d la  pozos ta ją ­
cych  w  p ra c y  je ś li pa nu  ja  
w y s o k ie  te m p e ra tu ry . Rzecz 

w  ty m , b y  la te m  n ie  osłab ła  
d y n a m ik a  p ro d u k c ji,  b y  po­
przez różnego ro d z a ju  p rzed ­
s ię w z ię c ia  zachow ać r y tm  1 
w y d a jn o ś ć  p ra c y . Ma to  
szczególne znaczenie ze W2glę 
du  na  p o w s ta łe  z im ą. a w  
w ie lu  p rzy p a d k a c h  jeszcze 
n ie  o d ro b io n e  c a łk o w ic ie  za­
leg łośc i.

W  d ru g im  p u n k c ie  posie­
dzen ia  S e k re ta r ia t  K W  om ó­
w i ł  p ro g ra m  ob ch o d ó w  tego ­
ro czn ych  D n i M orza  i  św ię ta  
„G ło s u  S zczec ińsk iego” .

(D o k o ń c z e n ie  z e  9 tr .  1) p o d a rte  in d y w id u a ln e j św iadczy  o 
p rz e k ra c z a n iu  zadań p la n o w y c h .

. . , P o g ło w ie  z w ie rz ą t (na  100 ha
ak p lo n y  ¡¡¡.boża w ynoszą  fcu - M  Q u ż y tk ó w  ro ln y c h )  w  b y d le  w y n o ­
si h e k ta ra , z ie m n ia k ó w  288 ą, b u - sj  52,9 s z tu k i,  w  trz o d z ie  ch le w - 
rn k a  cu k ro w e g o  300 q , co w  gos- Qej lt}0f a w  o w c .a<!h ł2 ,8 s z tu k i.

l io ś c ł te  m ia ły  is to tn y  w p ły w  na 
w y k o n a n ie  p la n u  s k u p u  żyw ca  
o ra z  m le k a . D o p u n k tó w  s k u p u  ło -  
bescy ro ln ic y  d o s ta rc z y li o  44 proc. 
w ię c e j ż yw ca  n iż  to  zap la n o w a n o  
o ra z  o 10 p ro c . w ię c e j m le k a .

M ia s to -g m in a  Łobez posiada 35 
gosp o d a rs tw  s p e c ja lis ty c z n y c h , w  
ty m  s p e c ja liz u ją c y c h  s ię  w  p ro ­
d u k c j i  b y d ła  m lecznego  14. 21 gos­
p o d a rs tw  z a jm u je  s ię  p ro d u k c ją  
trz o d y  ch le w n e j. Z resz tą  w  ho ­
d o w li trz o d y  ta m te js i r o ln ic y  p rze ­
k ro c z y l i  in  p lus  w s z y s tk ie  w ska źn ł 
k i  b ie żą ce j p ię c io la tk i os iąga jąc  
poz iom  p o w y ż e j ś re d n ie j w o je ­
w ó d z k ie j.

O s iągn ię to  ta kże  dob re  w y n ik i  w  
za kres ie  b u d o w y  i  m o d e rn iz a c ji;  
b u d y n k ó w  in w e n ta rs k ic h . Na p la ­
now ane  101 o b ie k tó w , w zn ie s io n o  
120. D o  n a jw a ż n ie js z y c h  in w e s ty c ji 
z re a liz o w a n y c h  w  ub . Tóku n a le ży  
za liczyć  g łó w n ie  b u d o w n ic tw o  
m ie szka n io w e . P o n a d to  w zn ie s io n o  
2 tu c z a rn ie  trz o d y  c h le w n e j, w y ­
tw ó rn ię  pasz tre ś c iw y c h  i  5 w ie js ­
k ic h  sk le p ó w . N a te re n ie  g m in y  
w yk o n a n e  z o s ta ły  ro b o ty  p rz y  b u ­
d o w le  n o w y e h  d ró g  o  łą c z n e j w a r ­
to śc i 31 m in  z ł. C z y n y  społeczne 
łobes lc ich  ro ln ik ó w  z a m k n ę ły  s ię  
k w o tą  o k o ło  6 m in  z ł

W szystkie te poczynania 
gospodarska troska i zaangażo­
w anie sta ły  się powodem uho 
norow ania te j g m in y  organiza­
c ją  tegorocznego Ludowego 
Św ięta. (Macz)
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Herbata 
po turecku ŁŁ

J A K  po in fo rm ow a ła  ostatn io 
prasa stołeczna, C entra la  H an­
d lu  Zagranicznego „A g ros ”  żaku 
p iła  w  T u rc ji 4 tys. to n  herba­
ty . Z  czarnom orskiego portu  
Trabzon przyw iozą ją  do nas 
s ta tk i PLO.

T a k  w ięc po serii m ieszanek 
f ir m  L ip to n  i T w in ings  oraz 
herbatach in d y jsk ich  (ze szcze­
gó ln ie  udanym  ga tunk iem  C h i- 
na r), będziem y m ie li n iebawem  
okazję  poznać sm ak tu re ck ie j 
herbaty. Ciesząc się z góry na 
sm ak herbaty „po tu re cku ” , po­
zw o lim y  sobie jednak w yraz ić  
skrom ne życzenie, aby nasz 
im p o rte r  zadbał jednak o ciąg­
łość dostaw  jednego gatunku, 
a n ie  zaskakiw ał herbaciarzy 
k ró tk o trw a ły m i niespodzianka­
m i.

<*et)

Z A K Ł A D Y  W łókien Che­
m icznych „C hem itex-S ti- 
lo n ”  w  G orzowie W lkp. 
w ypuśc iły  now y typ  kaset 
m agnetofonowych pod naz­
wą FERRUM  FORTE. K a ­
sety te charak te ryzu ją  się 
polepszonym i param etram i 
e lektroakustycznym i, są 
bardz ie j czułe, m ają w yż­
szą dynam ikę i  da ją m n ie j 
zniekształceń. Kasety FER­
RU M  FO RTE m ają zbliżo­
ne param etry  do kaset Su­
per Ferrum  Dynam ie f i r ­
m y A G F A  G EVA ER T czy 
„ Ph ilipsa*' Super H i-F i Fer 
ro .

N A  ZD JĘ C IU : nowości 
ze „S t ilo n u "  — kasety że­
lazowe.

(Fot. C A F-Janow ski)

Ostrożnie w lesie!

r ty o m .

K A W I A R N I E :
ZAMKOWA
MARZENIE
KAPRYS
AGAWA
NEPTUN
JAGÓDKA

SKARPIE

zapraszają na śniadania.
CENY KATEGORII III.

1740-K

Wzrost zagrożenia 
pożarowego

W A R S ZA W A  PAP. U trzy ­
m u jąca  się od k ilk u  d n i upa l­
na pogoda spowodowała znacz

I sport ■  sport 1

D W A J  n a jle p s i cho d z ia rze  św ia ­
ta  — M e k s y k a n ie  D . B a u tis ta  (20 
k m ; i  R. G onzales — (50 k m ) w y ­
s tą p ią  w k ró tc e  w  P olsce. Razem 
ze s-wym trS n e re m  J. H aus lebe rem  
p rz y je ż d ż a ją  na se rię  s ta r tó w  do 
naszego k ra ju .  30 m a ja  w ys tą p ią  
w  G ru d z ią d z u  i  3 cze rw ca  w  Z a­
b rzu .

62,92

B A R D Z O  d o b ry  re z u lta t u zyska ­
ła  F e lic ja  K in d e r  w  rz u c ie  oszcze­
p e m  podczas zaw odów  le k k o a t le ­
ty c z n y c h  w  B o lzano . P o lk a  w y ­
g ra ła  k o n k u rs  re z u lta te m  62,92. 
Jest to  n a jle p s z y  te g o ro czn y  w y ­
n ik  na św iec ie . F a in a  M ie ln ik  
(ZS R R ) os iągnę ła  w  rz u c ie  d y ­
s k ie m  od leg łość  67,34.

D W A J  PO LS C Y  A L P IN IŚ C I 
Z A G IN Ę L I W  H IM A L A J A C H

P O L S K I Z w ią z e k  A lp in iz m u  o- 
t rz y m a ł z N e p a lu  in fo rm a c ję  o 
z a g in ię c iu  w  H im a la ja c h  dw óch  
u c z e s tn ik ó w  je le n io g ó rs k ie j w y ­
p ra w y  na szczyt A n n a p u rn a  P o­
łu d n io w a  (7219 m ). Są to  k ie ro w ­
n ik  e k s p e d y c ji J e rz y  P ie tk ie w ic z  
i  J u lia n  R ya n a r. 28 k w ie tn ia  opuś 
c i i i  o n i obóz ba zo w y  e k s p e d y c ji, 
a b y  p o d ją ć  d ru g i a ta k  szczy tow y. 
G d y  po k i lk u  d n ia c h  n ie  p o w ró - 
c l i i  do bazy, p o zo s ta li u c ze s tn icy  

I e k s p e d y c ji p o d ję li p o szu k iw a n ia

n y  wzrost zagrożenia pożaro­
wego w  ca łym  k ra ju . Na szcze­
gólne niebezpieczeństwo nara ­
żone są lasy, co wiąże się z 0 - 
późnioną w  tym  roku  wegeta­
c ją  poszycia leśnego, a z d ru ­
g ie j s trony z m asowym  nap ły­
wem w ycieczkow iczów i tu ry ­
stów. Jak w yn ika  z ostatn ich 
m eldunków , w ie le pożarów ma 
także m iejsce na wsi.

W  ostatn ią n iedzie lę w  K o r- 
b ie low ie  w  w oj. b ie lsko -b ia l­
sk im  pożar zniszczył 15 ha m ło 
dego lasu. Przyczyny pożaru 
bada jeszcze kom isja. W ypadek 
ten można jednak wiązać z ma 
sowym  ruchem  turystycznym , 
ja k i no tow any jest pod koniec 
każdego tygodnia w  regionach 
beskidzkich.

K ilk a  dn i wcześniej groźne 
w yp adk i pożarów odnotowano 
w  miejscowości Nowa Bogaci- 
ca, w o j. opolskie, gdzie spłonę­
ło  20 ha poszycia leśnego i 4 
ha m łodn ika . Pożar pow sta ł w  
w yn iku  zaprószenia ognia przy 
w ypa lan iu  gałęzi. 15 ha sosno­
wego lasu s tra w ił pożar w  L ip  
kach S tarych, w o j. siedleckie, 
a 18 ha lasu spłonęło w  Ruszo- 
w ie  w  w oj. je len iogórskim .

Komenda G łów na S traży Po­
żarnych apelu je do wszystkich, 
k tó rzy  p rzebyw ają  w  lasach i 
na w si o zachowanie szczegól­
nej ostrożności w  obchodzeniu 
się z ogniem i przestrzeganie 
przepisów przeciwpożarowych.1 , , - ‘ ----t------------------------ - - - ........ U ll.X V .iW

nI & T :  A pe l tcn d0tyc2y
! ś lad  z a g in io n y c h  a lp in is tó w . I wycieczkow iczów  i tu rys tów .

N ow y magazyn TVP

Dzień debry
9M

w kręgu rodziny"
W A R S Z A W A  P A P . N a an tenę  

T V P  w szedł 21 bm . n o w y  c y k l pin. 
„D z ie ń  d o b ry  w  k rę g u  ro d z in y ” . 
P ro g ra m  te n  je s t e m ito w a n y  co­
dz ie n n ie , z w y ją tk ie m  sobót 1 
ś w ią t i  m a  c h a ra k te r  m agazynu .

Po-ra e m is ji — g o d z in y  p o p o łu d ­
n io w e  — s łu ż y  u m o ż liw ie n iu  og lą ­
dan ia  p ro g ra m ó w  przez ca łe  ro ­
d z in y . T e m a ty k a  poszczegó lnych  
w y d a ń  pośw ięcona  będzie  ró ż n y m  
p ro b le m o m  życ ia  ro d z in n e g o , k tó ­
re  będą też o m a w ia n e  przez spe­
c ja lis tó w  z o k re ś lo n y c h  d z ie d z in . 
W ie le  u w a g i przeznacza s ię  d ia  
s p ra w  życ ia  codz iennego, zw ią za ­
n y c h  za ró w n o  z  w y c h o w y w a n ie m  
d z ie c i, ja k  i  p rze p isa m i k u l in a r ­
n y m i czy u rzą d za n ie m  w n ę trz  
m ie szka ln ych . A u to rz y  p ro g ra m ó w  
odw iedzać też  będą ro d z in y , k tó ­
r y c h  życ ie  m oże za in te resow ać 
w id zó w .

P unk ty  skupu „L asu ”

czekają

Piestrzenica — 
grzyb dewizowy
P IE S T R Z E N IC A  — w czesnow io ­

senny, sm a czn y  g rz y b  n ie  c ieszy się 
na  naszym  r y n k u  pow odzen iem . Bo 
też trze b a  go sp e c ja ln ie  p rz y g o to ­
w ać do  spożyc ia . Z n a jd u je  je d n a k  
w ie lu  z w o le n n ik ó w  w  k ra ja c h  za­
ch o d n ich . To też  p rze d s ię b io rs tw o  
„L a s ”  p ro w a d z i obecn ie  s k u p  ty c h  
g rz y b ó w  na e k s p o rt do F ra n c j i .  
B e lg ii i  R FN . O fe ro w a n a  zb ie ra ­

czom  ty c h  g rz y b ó w  cena s k u p u  
je s t dość w yso ka  — 35 z ł za k i lo ­
g ra m . C hyba  w a r to  sp ró b o w a ć  m a ­
jo w e g o  g rz y b o b ra n ia . (su)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „ K w id z y ń ”  z K o p e n h a ­

g i.
m /s „S zcza w n ica ”  z G d y n i, 
m /s „ K o le ja r z ”  z T u n e z ji,  
m /s  „G liw ic e  I I ”  z N a rv ik u .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „C zę s to ch o w a ”  do A f r y ­
k i  za ch o d n ie j przez H a m b u rg , 

m /s „ K u ja w y ”  do W e n e c ji.

Rozprawa nożowa 
na zabawie

N O C Ą  z so bo ty  na n ie d z ie le  pod­
czas zabaw y ta n e czn e j w  B o rz y -  
m iu  gm . G ry f in o  w y b u c h ła  b ó jk a , 
podczas k tó r e j 32-le tn i R yszard  L .  
u d e rz o n y  zos ta ł nożem . Rannego 
o d w ie z io n o  do  s zp ita la . W  s z p ita lu  
z n a la z ł s ię  też sp raw ca . 34-łetni. 
Jó ze f C z „ m ie szka n ie c  Szczecina. 
Po k u r a c j i  Józe f Cz. zostan ie  po­
c ią g n ię ty  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
k a rn e j.  <ap)
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Czechosłowacja

Trzydzieści lat później
(Korespondencjo z Pragi)

N A JN O W S Z A  h is to r ia  C zecho- z jazd  J Z ©  — c z y l i  sp ó łd z ie ln i p ro - 
s ło w a c jl — p o dobn ie  zresztą  d u k e y jn y c h , podczas k tó re g o  szeze 
ja k  d z ie je  in n y c h  p a ń s tw  so- g ó ło w o  o m a w ia n a  d o ro b e k  w  p e łn i 

c ja lis ty c z n y c b  — m a sw o je  k a m ie - s k o le k ty w iz o w a n e j ezechosłow ac- 
n ie  m ilo w e ; je d n y m  z n ic h  b y ły  k le j  w s i.
o b ra d y  p rze d  30 la ty  (w  d n ia ch  IX  Z ja z d  K P C z z a jm o w a ł się
25—29 m a ja  194a r .)  I X  Z ja z d u  K o - ta kże  p ro b le m a m i S ło w a c ji,  a w  
m u n is ty c z n e j P a r t i i  C zechos łow ac ji, szczególności p o trzeba  je j  s z y b k ie j 
P a m ię tn y  ó w  z ja zd  w y ty c z y ł bo - in d u s t r ia l iz a c j i .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  
w ie m  g e n e ra ln ą  l in ię  b u d o w y  so- 30 la t  z a in w e s to w a n o  w  s łow acka  
e ja liz m u , l in ię  z a w a rtą  w  10 p u n k -  e k o n o m ik ę  ponad 600 m ld  k o ro n , 
tach  re fe ra tu ,  w yg łoszonego  przez s tw a rz a ją c  ponad  1,2 m in  n o w ych  
ów czesnego p rzyw ó d cę  p a r t i i  i  p re  m ie js c  p ra cy . Z  za co fa n e j re p u - 
z yd e n ta  R e p u b lik i K le m e n ta  G o tt-  b l ik i  S ło w a c ja  s ta ła  się m o cn ym  
w a ld a . gospodarczo  o g n iw e m  fe d e ra c ji;

P ie rw sze  c z te ry  p u n k ty ,  d o ty -  je j  u d z ia ł w  dochodzie  n a ro d o w y m  
e z y ły  k lu c z o w y c h  p ro b le m ó w  eko - w z ró s ł z 15 do '28 p roc ., w  p ro d u k - 
n o m ie zn ych , zw łaszcza ro z w o ju  e j i  p rz e m y s ło w e j z 8 do 23 p roc ., 
m o cy  p ro d u k c y jn y c h , u p rze m ys ło - w  p ro d u k c j i  r o ln e j z 24 do 33 proc. 
w ie n ia  k r a ju ,  zm ia n y  s t r u k tu r y  W y s ta rc z y  zresztą  sp o jrzeć  na 
p ro d u k c j i  p rz e m y s ło w e j, ro z w o ju  dz is ie jszą  m apę gospodarczą , by 
ro ln ic tw a . p rze ko n a ć  s ię  o  ro z w o ju  S ło w a c ji.

Rozmach," z ja k im  p rz y s tą p io n o  T a ic ie  in w e s ty c je , ja k  h u tn ic z y  
do re a liz a c ji p ro g ra m u , zaczął szyb  k o m b in a t w  K oszycach , e le k ire w -  
k o  p rzyn o s ić  e fe k ty .  D z iś  czeeho- n ia  a tom ow a, system  e le k tro w n i 
s ło w a c k i p rz e m y s ł w y tw a rz a  n ie - w o d n y c h  na W agu , p e tro c h e m ic z n y  
m a i 70 p roc. dochodu  na rodow ego , k o m b in a t S ło v n a ft pod B ra ty s ła w ą  
a jego  p ro d u k ty  s ta n o w ią  aż 85 i  d z ie s ią tk i in n y c h  p o tę żn ych  za- 
p ro c . czechos łow ack iego  e k s p o rtu  k ła d ó w  s ta n o w ią  w y ra źn e  p u n k ty  
(obecn ie  w  c ią g u  je dnego  m ies ią - na te j  m ap ie .
ca p rze m ys ł e k s p o r tu je  ty le .  ile  je d n ą  z n a jis to tn ie js z y c h  sp raw , 
e k s p o r to w a ł w  c ią g u  ca łego  ro k u  ja k im i z a jm o w a ł s ię  IX  Z ja zd  
1837). Z m ie n iła  się na _ k o rzyść  ja -  k p c z , p y ł  poz iom  ż y c ia  n a ro d u  
kość i  poz iom  te c h n ic z n y  w y ro -  czeskiego ! s ło w a ck ie g o , s ta łe  pod- 
b ó w , rozpoczę to  p ro d u k c ję  n o w y c h  noszenie s to p y  ż y e io w e j spoleezeń- 
m aszyn  i  u rządzeń  ta k ic h  ia k  w y -  s tw a  C ze ch o s ło w a c ji. W ro k u  1948 
posażenla d la  e le k tro w n i a to m o - p rze c ię tn a  pens ja  w y n o s iła  823 ko - 
w y c h , sa m o lo ty  o d rzu to w e , s ta tk i ro a y , pod  k o n ie c  ro k u  1978 w z ro - 
rzeczne. gła do  2 517 k o ro n , a p rz e c ię tn y

S ukcesy godne pozazdroszczenia dochód  1 ro d z in y  ( je s t ic h  w  CSRS 
odnos i czechos łow ack ie  ro ln ic tw o  p ię ć  m ilio n ó w )  z b liż y ł się do w y -  
n ie m a l w  p e łn i ju ż  s a m o w ys ta rcza l sok ości 5 508 k o ro n . O d ro k u  1970 
¡h;, Zadokum cn ioY ^a ł je ¡ueda-,vuo k jiica  m ilio n ó w  osób prze p ro  w a- 

»dz iło  s il ......................

Francja wstrzymała 
pomoc dla Bokassy
P A R Y Ż  P A P . W zw ią z k u  z do­

n ie s ie n ia m i, że w ładze  Cesarstw a 
Ś ro d k o w o a fry k a ń s k ie g o  b ru la ln ie  
s t łu m iły  d e m o n s tra c ję  d z ie c i i  m ło  
dz ieży , F ra n c ja  w s trz y m a ła  w sze l­
ką  pom oc fin a n s o w ą  i  gospodar­
czą d la  tego k r a ju  — n o in fo rm o - 
w aino w  P a ry ż u . S p raw a  ta  zo­
s ta n ie  po s ta w io n a  na w o ka n d z ie  
o d b y w a ją ce g o  s ię  s p o tk a n ia  na 
szczyc ie  fra n c u s k o ję z y c z n y c h
p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h  z u d z ia łe m  
p re zyd e n ta  F ra n e ji G iscarda  
d.’ B s ta ing .

D o  m a s a k ry  doszło , Jak su g e ru ­
ją  lic z n e  d o n ie s ie n ia , 1 k w ie tn ia  
w  B a n g u i, W  w y n ik u  a k c j i  w o j­
sk o w e j s k ie ro w a n e j p rz e c iw k o  
m ło d z ie ży  dem onstru jące .) p rze c iw  
k o  p rz y m u s o w i noszen ia  szko l­
n y c h  m u n d u rk ó w  s tra c iło  życ ie  
od 50 do 100 d z ie c i. Cesarz B o - 
kassa s tanow czo  zaprzecza ty m  In ­
fo rm a c jo m  s tw ie rd z a ją c , iż  je s t 
to  oszczercza ka m p a n ia  w y m ie ­
rzo n a  p rz e c iw k o  n ie m u .

W s trz y m a n ie  p o m o c y  d la  Cesar­
s tw a  ś ro d k o w o a fry k a ń s k ie g o  m o ­
że m ie ć  d la  tego k r a ju  poważne 
nas tęps tw a . G ospodarka  cesarstw a 
w spom agana je s t b o w ie m  f ra n c u ­
s k im i d o ta c ja m i rzę d u  4 m ilio n ó w  
d o la ró w  ro czn ie , co  s ta n o w i znacz 
ną  część b u d że tu  tego  n iezam oż­
nego k r a ju .

S do 1,1 m ilio n a  n o w y c h
.

W y ty c z o n y  p rze d  3« la ty  p ro ­
g ra m  o tw o rz y ł C ze ch o s ło w a c ji d ro ­
gę do s o c ja lis tyczn e g o  ro z w o ju  
k r a ju .  D z is ie js z y  p o te n c ja ł gospo­
d a rczy  C ze ch o s ło w a c ji o ra z  w y s o k i 
poz iom  ż y c ia  je j  m ie szka ń có w  do­
w odzą, iż  b y ła  to  ze w szech m ia r  
w ła śe iw a  d roga .

P A W E Ł  DERESZ

Zacięte wałki 
w Jinotedze

BU E N O S  A IR E S  P A P . W czo ra j 
w  J in o te d ze  po ło żo n e j w  p ó łn o c ­
n e j części N ik a ra g u i to c z y ły  się 
n a d a l zac ię te  w a lk i  m ię d z y  bo­
jo w n ik a m i F ro n tu  W y z w o le n ia  Na 
rodo w e g o  im . S a n d in o  a ż o łn ie ­
rz a m i g w a rd ii n a ro d o w e j d y k ta ­
to ra  Som ozy. S a n d in iś c i w  s ile  
350 p a r ty z a n tó w  ro zp o czę li a ta k i 
na po zyc je  w o js k  re ż im o w y c h  w  
n ie d z ie lę  ł  u trz y m u ją  k o n tro lę  
nad  k ilk o m a  w a ż n y m i p u n k ta m i 
m ia s ta . Do J in o te g i s k ie ro w a n e  
zos ta ły  znaczne s ły  re ż im o w e , w  
ty ra  je d n o s tk i pa n ce rn e . O soby, 
k tó re  p rz y b y ły  z tego  m ia s ta  in ­
fo rm u ją ,  że je s t w ie le  o f ia r  w a lk .

N ik a ra g u a ń s k i C z e rw o n y  K rz y ż  
o g ło s ił p ro te s t, g d yż  g w a rd ia  na­
ro d o w a  u n ie m o ż liw ia  e k ip o m  sa­
n ita rn y m  u d z ie la n ie  p o m o cy  o f ia ­
ro m . w  n ie d z ie lę  żo łn ie rz e  s i ł  re ­
ż im o w y c h  z a s trz e li l i  d y re k to ra  
C zerw onego K rzyża  w  J ino tedze . 
k ie d y  k ie ro w a ł a k c ja  e w a k u a c ji 
s zp ita la .

Co robią zdobywcy Księżyca?
n

Pogoda w Europie

Kosmonauci „ w  cywilu
2 ł L IP C A  br. am erykańska rem  z ram ien ia  P a rtii Demo- 

orgamizacja lo tó w  kosmiez- kra tyezne j, a jego kolega M ar­
nych N A S A  zamierza uroczy- rison Schm itt, rob i ka rie rę  po­
ście obchodzić dziesiąciołecie lityczn ą  w  P a rtii R e pub likań- 
lądowania pierwszego człow ie - skie j. Kosmonauta f ra n k  B o r- 
ka na Księżycu. P rzy te j oka- man został genera lnym  dy- 
z j i  wspom ina się tu  rów n ież  o rekto rem  l in i i  lo tn iczych 
losach am erykańskich  kosm o- „Eastern". J im  L o v e ll (komen- 
nautów . dan t pechowego sta tku  kos­

micznego „A po llo -13 ” ) jest dy- 
P ierw szy człow iek, k tó ry  rek to rem  fa b ry k i te lefonów, 

chodził po Księżycu — N e il Gordon Cooper, k tó ry  przeby- 
A rm strong  został naukowcem  w a ł w przestrzeni kosmicznej 
i  w yk łada  na uniw ersytec ie  sam otnie w  1963 r. pracu je  w 
C inc in na ti. Z  ostatn ich kosm o- organ izacji „D isney”  na F ło ry - 
nau tów , k tó rzy  b y l i na K sięży dzie. W a lte r Curm igham, k tó - 
cu —  John G lenn jest senato- ry  p rzebyw ał 260 godzin na 

sta tku

W C ZO R A J w  m e tro p o lia c h  e u ro p e js k ic h  
te m p e ra tu ry ;

te m p . w  * t .  C.

A m s te rd a m
'A te n y
B e lg ra d
B e r lin
B ru k s e la
K openhaga
F r a n k fu r t  a
G enewa
H e ls in k i
K i jó w
L izb o n a
L o n d y n
M a d ry t
M o skw a
Oslo
P a ry ż
R zym
S z to kh o lm
W iedeń

n o to w a n e  następu jące

ra in . m ax,

16 18 p o c h m u rn o
1« ‘M pogodn ie
19 m p o g o d n i«
vt n s ło n e czn ie
9 Vi deszcz

10 a p o e h m u rn o
8 24 po ch m u rn o
1 28 p o godn ie
? 18 p o godn ie

U 2* pogodn ie
19 1« p o c h m u rn e
« 1« p o godn ie
9 ł f p o godn ie

12 29 p o godn ie
7 14 p o c h m u rn o
9 1» p o c h m u rn o

12 34 p o g o d n ie
9 17 p o ch m u rn o

14 28 p o c h m u rn o

„A p o llo ” , m ia ł sporo 
k łopotów  z ustabilizow aniem  
się w  życiu. W  końcu jednak 
o trzym a ł posadę z-cy szefa 
koncernu in żyn ie ry jn o -b udo ­
wlanego.

W łaściw ie je dynym  kosmo­
nautą, któ rem u dotąd n ie  po­
w iod ło  aię w  życ iu  i  jest bez­
robotnym , jest Buza A ld r in .

Kobietom nie wolno..
W  A R A B II  S A U D Y J S K IE J  k o ­

b ie to m  za b ro n io n o  w s tę p u  na p ły ­
w a ln ie  i  ogó lnodostępn e k ą p ie li­
ska. Z a rządzen ie  to  w y d a ł ks iążę  
A b h d u l A z iz . P o s łu ż y ł s ię  on  p rz y  
ka za n ie m  is la m u , k tó re  z a b ra n ia  
k o b ie to m  p o k a z y w a n ia  #śę w  s tro ­
ja c h  k ą p ie lo w y c h  ta m , gdz ie  są 
m ężczyźn i.

Wojna o zielone zioło (2 )

DZISIAJ ocenia się, że wokół 
sięgających 6 000 metrów wyso­
kości szczytów Sierra Nevada 
obsadzono marihuaną 40 do 70 
tysięcy hektarów. Kiedy w grud­
niu minister sprawiedliwości od­
wiedził Guajira, musiał ze zdzi­
wieniem stwierdzić, że w tym re­
jonie marihuana wyparła trady­
cyjną uprawę roJi i hodowlę by­
dła. Obok strefy upraw nad Mo­
rzem Karaibskim wzrosła rola 
położonych dalej na południu 
„Llanos orientales". Poszukiwane 
ziało rośnie również w odległych, 
zagubionych w puszczy dolinach 
górskich.

Dla około dziesięciu tysięcy 
rodzin, które w dorzeczu Sierra 
N -vada zarabiają na życie upra­
wiając przeciętnie trzy do czte­
rech hektarów ziemi, sadzenie 
„rośliny budzącej urojenia" stało 
się nawykiem. Pół roku po zasa­
dzeniu mogą oni już sprzątać z 
pola dwumetrowej wysokości ło­
dygi obsypane delikatnymi liść­
mi. Potem ścieżkami, . którymi 
niedawno jeszcze skradały się 
jaguary i pumy, campesinos trans­
portują drogocenny ładunek na 
grzbietach osłów do wąskich 
wyboistych dróg. Tutaj czekają 
na worki terenowe samochody

ciężarowe, które przewożą towar 
do magazynów zbiorczych, gdzie 
liście i mole łodygi zostają spra­
sowane na małe poręczne pa­
czuszki ładowane następnie w 
plastikowe woreczki. Z początku 
przy prasowaniu korzystano jesz­
cze z pomocy hydraulicznych le­
warków samochodowych. W mię­
dzyczasie członkowie mafii prze­
mycili do Kolumbii potrzebne do 
prasowania specjalne maszyny.

Kiedy niebezpieczny towar ma 
być dostarczony drogą morską 
do Stanów Zjednoczonych, prze­
rzuca się ładunek nocą w pobli­
że wybrzeża. W bocznej odno­
dze ujścia Magdaleny lub w ja­
kiejś cichej zatoce między Cor- 
tageną I Zatoką Wenezuelańską 
na liczącym 500 kilometrów wy­
brzeżu czekają już na przesyłkę 
z gór małe kutry.

Podobnie jak chłopi tak rów­
nież rybacy z Guajira dostrzegli 
swoją szansę. Zamiast zarzucać 
sieci przeładowują dzisiaj kilka 
mil morskich od wybrzeża plasti­
kowe paczuszki na większe stat­
ki macierzyste. W większości wy­
padków wypływają na morze 
dopiero wówczas, kiedy zostają 
do tego wezwani za pomocą 
zakodowanych słów, zaszyfrowa­

nych liczb, czy określonych tak­
tów muzyki, nadawanych na u- 
zgodnionej przedtem częstotliwo­
ści fal. Dla wyprowadzenia w po 
le straży przybrzeżnej handlarze 
marihuany przeładowują później 
swój towar znowu na małe, szyb 
kie łodzie, które za pomocą 
tego oszukańczego procederu do 
bijają do lądu między Miami i 
Bostonem.

W drodze przez Morze Karaib­
skie załoga statku przewożącego 
marihuanę musi pilnować się nie 
tylko przed strażą przybrzeżną, 
ale i piratami, którzy rabując li­
ście cannabis chcą dokonać naj­
większego skoku w swoim życiu. 
Nawet przeładunek marihuany 
może być niebezpieczny. Dlatego 
niektórzy członkowie mafii, kiedy 
drogocenny towar znajduje się 
już na pokładzie, moją wielką 
chęć wysadzenia w powietrze 
wolno poruszających się kutrów, 
oby potem móc zniknąć ze stat­
kiem wypełnionym ładunkiem 
wartości milionów.

Amerykanin Donald Goddar 
odkrył, że w ubiegłych pięciu la­
tach na Karaibskim Morzu prze­
mytników zaginęło bez śladu 700 
łodzi z załogą liczącą 2000 osób. 
Anatołio PadiHa, prezydent

„Związku Marynarzy Kolumbij­
skich", uderzył kilka tygodni te­
mu na alarm, kiedy stwierdził, 
że spośród 1800 członków związ­
ku, którzy w ostatnich trzech la­
tach zaokrętowali się w Cartage- 
nie, ponad tysiąc nie zgłosiło się 
nigdy więcej do związku ani nie 
wróciło do swoich rodzin.

Również transport drogą po 
wietrzną jest dobrze zorganizo­
wany. Istnieją tyfco przybliżone 
dane szacunkowe co do liczby 
potojemnych lotnisk. Gen. Jose 
Matallana prawdopodobnie prze­
sadza twierdząc, że na kolumbij­
skim wybrzeżu atlantyckim znaj­
duje się 2000 ukrytych pasów 
startowych. W każdym bądź ra­
zie jeden z pułkowników policji 
kolumbijskiej doliczył się jednak 
w samym tylko rejonie Guajira 
stu pięćdziesięciu nielegalnych 
lądowisk. „Amis" przylatują za­
zwyczaj o zmierzchu. Na ostat­
nich kilometrach przed lądowa­
niem pomagoją im uzgodnione 
sygnały świetlne. Są to w więk­
szości dawni piloci z wojny wiet­
namskiej albo naturalizowani Ku- 
bańczycy, którzy szukają awan­
tury.

(c d n )

W P O B LIŻU  K io to  pow­
stał ostatn io japoński od­
pow iedn ik M adurodam u  — 
holenderskiego m in i-m ia -  
sta. W m in ia tu ro w e j k ra ­
in ie  poza nowoczesną a r­
ch itek tu rą  nic brak i re lik ­
tów  daw nej k u ltu ry  japoń­
skie j.

NA ZD JĘ C IU : w  tak im  
mieście każde dziecko czu­
je  się ja k  G u liw er.

(Fot. CAF-Pana)

Antyamerykańskie
demonstracje w Iranie

PARYŻ! PAP. Agencja AFP 
pow ołu jąc się na rad ie  Tehe­
ran  pisze, że wczoraj w  M iku  
m iastach Ira n u  odbyły  się de­
m onstracje antyam erykańskie, 
k tó rych  uczestnicy protestow a­
l i  przeciw ko in gerenc ji USA w 
wewnętrzne spraw y Ira n u .

Podwyżka 
cen benzyny 
w Bułgarii

S O F IA  P A P . Od 81 b in . — zgod­
n ie  *  d e c y z ja m i R ady M to is tró w  
T,R8 — w  B u łg a r i i  o b o w ią z u ją  no 
w e  ce n y  b e n zyn y , w y is c e  od  d o ­
tych cza so w ych . 1 IŁtar b enzyny  
S S -ok ianaw ej k o s z tu je  1 le w a  (do­
tych cza s  0,8® le w a ), b e n zyn y  #3-ok- 
ta n o w e j - -  0,80 le w a  (do tychczas 
0.48 le w a ), a 8J-oklarw>wej — 8,79 
le w ą . K ops  k o s z tu je  te ra *  0,40 le ­
w a.

P o d w yżka  een d o tyczy  w y łą c z ­
n ie  p ry w a tn y c h  pos iadaczy sam o­
ch odów . N a s tą p ią  ta kże  pew ne  o- 
g ra n ie ze n ia  m o ż liw o ś c i u ż y tk o w a ­
n ia  -pojazdów p ry w a tn y c h  w  so­
b o ty  i  n ie d z ie le . Szczegóły w  te j 
s p ra w ie  n ie  są jeszcze do końca  
dop racow ane .

Heath rezygnuje
B Y Ł Y  k o n s e rw a ty w n y  p re m ie r 

W ie lk ie j B ry ta n i i ,  E d w a rd  H e a th  
o d rz u c i! p ro p o now ane  m u  przez 
p a n ią  p re m ie r  M a rg a re t T h a tc h e r 
s ta n o w is k o  am basadora  b r y ty js k ie ­
go w  W a szyn g to n ie  (na m ie jsce  
z ię c ia  e k s -p re m ie ra  la b o u rz y s to w - 
sk ie g o  C a llaghana , P e te ra  Jaya).

H e a th  o ś w ia d c z y ł też, iż  n ie  in te  
re su je  go in n a  o fe ro w a n a  m u  po­
sada — fu n k c ja  sek re ta rza  gene­
ra ln e g o  N A T O  na m ie jsce  H o le n ­
d ra  Josepha L u n sa .

O b se rw a to rzy  p o lity c z n i w  L o n ­
d y n ie  m ó w ią , że H e a th  w  da lszym  
c ią g u  c z u je  u razę  za usu n ię c ie  go 
z k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  k o n s e rw a ty w  
n e j. O becn ie  p ia s tu je  on  m a n d a t 
do  Iz b y  G m in  z o k rę g u  B e x le y  w  
h ra b s tw ie  K e n t. N ie  zao fe ro w a n o  
m u  żadnego s ta n o w iska  w  rządz ie  
p a n i T h a tc h e r.

„Roztopieni“
Beatlesi

W M U Z E U M  f ig u r  w o sko w ych  
w  H o lly w o o d , k tó re  g ro m a d z i po­
d o b iz n y  s ły n n y c h  a k to ró w  l i lm o -  
w y c h , m u z y k ó w  i  p io se n ka rzy , 
k to ś  p o d ło ż y ł og ień  pod f ig u ra m i 
s ły n n y c h  B ea tlesów : P au la  M cC a rt 
neya , Jo h n a  Le n n o n a , R ingo  
S ta rra  i  G eorga  H a rr is o n a .

P o lic ja  p rzypuszcza , że sp raw cą  
poża ru  m ó g ł b yć  k to ś  z fa n a ty c z ­
n y c h  w ie lb ic ie l i  R o llin g -S to n e só w , 
k tó ry c h  szef M ic k  Jagge r i  jego  
g ru p a  d o tychczas  n ie  d o cze ka li 
się sw o ich  f ig u r  w o s k o w y c h  w  
ty m  m u zeum .

Zniszczone f ig u r y  B ea tlesów  
zostaną od tw o rzo n e .
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Wokół problematyk^ XIV Plenum

Wielkie praMesny małych wytwórców
« „ n , ™  ■ . - cSo • n i c , ,  d r n h n p p f t  M 7 p m v « lu  szych d y re k ty w  je s t ro z lic z a n ie  na zdecydow aną  i  w y ra ź n ie js z ą  poCO RAZ częściej m ów i się i p.szc o ro li uroonego prze >s i  w a r lo ś c i Sp rzedaży w p o łą cze n iu  z m oc C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  s p o lu * re i

i  spółdzielczości pracy. Problem y te rozpatryw ane są l  dwocn o b o w ią z k o w y m  w z ro s te m  w y d a jn o -  n i P ra cy . Jest on przec ież pow o ia  
p un któw  w idzenia: m ając na m yś li udział ty c ll jednostek w śei p ra c y  na jednego z a tru d n io n e - n y  do re p re re m o w a n ia  naszy.cn in -  

ksz ta łiow an iu  spożycia (poprzez dostawy tow arów  i usług na * S 3 ^ w "  ¿ ¡ » S m S m o  o d - pom óc s k u te c z n ie ’ ¿ m d to n u je  nas 
rynek) ora* ich rolę m iastotwórczą. Nawet na jm n ie jszy w a r- d z ie le n ia  od s ieb ie  in te re só w  p ro - p rz y k ła d  u rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o  w 
cytat spółdzielczy przyczynia się bowiem do ożyw ienia gospo- d u ce n ta  i  k l ie n ta  w cen ie  ka n a p y  Szczec in ie  Za p o ś re d n ic tw e m  w y -

i i i i j ł z i  j i u «  » v ro b o c izn a  s ta n o w i 3 do i  p ro c e n t, d z ia łu  H a n d lu  i  Usług, o trzym a liśm y
d a rk i rejonu.

O SPRAW ACH tych rozma­
w iam y z

zastępcą prezesa ds. zaplecza

zym a liś m y
p rz y  s to łe czku  p rz y jm ijm y  -  10 w szys tk ie  su row ce  i  m a te r ia ły

O C Z Y W IŚ C IE . W eźm y d la  p rzy  P ro c e n r  w  p ie rw szym  p rz y p a d k u  n iezbędne do w y k o n y w a n ia  us łu j
r o b o tn ik  o trz y m u je  np. 60— zł. d la  lu a n o śc i. Są w śród  n ic h  ta k ie

Tomaszem B iernack im  “ t k “  g E T *  Nai P W yb ? c « u ” P"d “ í ¡  W > u 'é ï m ~ -  ' Í o" z l ' jc¿iT  W o lan  b i l  tru e n e  dc, zdebj/ciai a jt jU U ly  ję k
«,-* , . •„ d z ie  w y tw a rz a ł s p rz ę ty  tańsze  — szk ło ,k o n c e n tru je  się ru c h  tu .y -  toćh

W ojew ódzkie j Spółdzieln i Pracy w k ftd w .c i S j Z Z f j S & L T Z S  f  musi
W Szczecinie ja d ą cy  m a ły m  F ia te m  m us i b ra ć  w ię k s z y  iu rm usz  p iać

n ie  osiągn ie  zak ładanego  w ska źn i-
rm a tu ra , żebe rka  c.o., it,p. 

Je ś li w ię c  p o t ra f i  w o je w o u a , 
C ZSP też m oże się postarać. 

N A S Z E  p re te n s je  do CZSP są
- • - - . .. . , _r7PB.:p iA  znaczn ie  pow ażn ie jsze . W spom ina ł

B i i» B v ? 7 P V T iu i i  „ „ „  n a iw ie k -  /e  sot,ą b a gażn ik , d > p .z e w .L Z L  w  __ N IE  p a n  p j e r w s z y  p o ru s z a  p r o  pan o m ia s to tw ó rc z e j r o l i  spó ł- 
R E P R E Z E N T U JE  pa.n n a j  , ̂  m m  n a m io t, b u tlę  gazow ą, k rze s  a, b le m  n iedos tosow an ia - sys tem ów  za azie lczośc i p ra cy  i  d robnego  prze ­

czą w  naszym  w o je w ó d z tw ie  o rga - leżak  i czy s to ły  
n iz a c ję  spó łdz ie lczą . *-»•—>
pan p rze d s ta w ić  
te ry z u ją e  je dnoc
na  k s z ta łto w a n ie  s y tu a c ji ry n k o  
w e j?

i i i ł eza,kl  c>/y  s to ły?  Na p i hz . ^ I  rzą d za n ia  do c o d z ie n n e j p r a k ty k i,  m y s łu . C h c ie lib y ś m y , i  owszem , 
w n fl ł in4 'h ii* e ^  ćh s ra k * >v<?cJzeflie m  m o g lib y ś m y  A le  czy są to  je d y n e  przeszkody  ro z w ija ć  now e w a rs z ta ty  i  p ia co w -
n i r  iv iV /Civ n lv w  sPo łd z ie *cze w ypozy  czą ln .e  sp rzę t ro z w o ju  spó łdz ie lczośc i pracy?  k i  us ługow e . A le  w zesz łym  ro k u
noczesm e wasz w p ły w  cam p ingow ego . m ie liś m y  25 m in  z ł na z a k u p  m a­le liśm y

nT7f. — N IE S T E T Y , n ie . W b ieżącym  szyn  i  n a rzę d z i, w  ty m  r o k u .
N O ^ w ła śn ie . A co w am  f  ■ ro}ęu m a m y  ba rd zo  tru d n ą  s y tu a - trz y m a liś m y  ty lk o  7 m in . Od

' vą. P ra c u ję  w  te j dw ó ch  la t  d y s p o n u je m y  go tow ą  
- - - • •--------  ---------- pudow ę  dom u

— JES TE Ś M Y  dość d z iw n y m  pod szkadza? c ję  z a o p a trze n io w ą . P ra c u ję  w  te j dw ó ch  la t  i
w zg lędem  sys tem u  o rg a n iz a c y jn e g o  - - p o t r z e b u j e m y  w ię c e j o rg a n iz a c ji od 7 la t  i do tychczas  d o k u m e n ta c ją
tw o re m . W s to s u n k u  do 13 spó ł- b ody . C hodzi m i g ło w n ie  o P9Ą®>* n ie 2etH na łem  się z tak  w ie lk im i us łu g  w  G ry fic a c h  i  od  dw óch  la t
d z ie ln i p o ło żo n ych  w  m ieśc ie  i wo- c ie  się ba rrizo  ^  c iasnego  ̂ 6 * __ k ło p o ta m i n ie  o trz y m u je m y  zezw o len ia  na
je w ó d z tw ie  p e łn im y  ro lę  z jednoczę  ro ż n y c h  w ska zn .ko w  a $ re w iy v t  D o3 taw v cU row có w  i  m a te r ia łó w  rozpoczęcie  te j in w e s ty c ji.  Jes ien ią
n ia ,  ze w s z y s tk im i p ły n ą c y m i stąd n ych , k tó re  k rę p u ją  nam  ru c h y  pochodzą z ć ż r ó d e ^  N a jw a ż - ub. ro k u  p rzyzn a n o  na in  800 tys .
k o n s e k w e n c ja m i. R ów nocześn ie  po- Chce pan P e w  n ie  P •? J  k  1 ad ó w . p rz y d z ia ły  adresow ane  z ł na rozbudow ę  w a rs z ta tu  kam .e -
e ia d a m y  ró w n ie ż  13 w ła s n y c h  od- P roszę ba rdzo  S p ó łd z ie ln ia  P ia s t 1 f e c o - Z ^ a z k u  S oó ldz iS .- m a rsk ie g o  w  S ta rg a rd z ie . P rzyś tą -
d z ia ló w , ja k  n p : p la c ó w k i f r y z je r -  w y tw a rz a  w ę d lin y  Te k tó re  do- ^ 0 4 en^ ra^ ® g0 ¿ £ r f '  ro zd z ie la  je  p ih ś n ty  “ do togo  zadan ia : pow sta ł 
s k ie  czy  fo to o p ty c z n e . O d p o w ia - u w  p r o d u k t  ry n -  p o m ię d zy  S a c ó i k ?  w o je w ó d zk ie , w y k o p  i  4 śc ia n y  Na k o n ty n u a c ję
d a m y  za tem  i  za o ro d u k c ie  i za O tó ż  te  i l o ś c i  są n ie w ys ta rcza ją ce , będz iem y m u s ie li czekać co ««<-
a d m in is tra c ję .

W o je w ó d zka  S p ó łd z ie lń :
■w Szczecin ie  je s t je d n y m  z 23 po- k ła d z ie  p ra cy  -  nazy 
d o b n ych  o rg a n iz m ó w  na te re n ie  d u k c ją  p o z a ryn ko w ą  
k r a ju .  W ytw ra rzam y łą czn ie  tow?a ry

P racy S ’ t S e t f J a “  O w  m n ie j- do p rzysz łego  ro k u  gdyż
P racy Pr a c « w m u L g o ^  ca łego  w o je w ó d z tw a  1080 m sześć. CZSP n ie  p rz y z n a ł nam  a n i g ro -

p ły t  w ió ro w y c h  na c a ły  ro k . Sam  s ika ...
O t r z y m u ją « '  p r z y d z ia ł  m ięsa, w y -  ..M e b lo sp rzę t”  z u ż y tk o w u je ic h  Czy m am  p rzed łużać  tę  l is tę  na-

i  u S u g i -w artośc i 5 m il ia rd ó w  z !o - rn acza^ tram  się fe tlnocaęSm e ’ 1MC »
ty c h , p rz j -  u ---------
p o d le g ły c h
lio n ó w . Je s t to  za tem  w

^  iedn‘‘k’
ŚŚSb Pce„e?r"ilCZS . l o w y c h S2f “ S :  »  ‘>‘>areiu 0 “  N A  CO

i  u s łu g i w a r to ś c i 2 m il ia rd ó w  z ło - -macza nam  się ' p rzeźna- po trz e b o w a n ie  w s z y s tk ic h  szczec in - wa o p rz y d z ia le  sam ochodów , an i
ty c h , p rz y  czym  w  p la có w ka ch  w y ro b ó w , « to rą  na ezy  p ■ sk-ch  p la có w e k  m e b la rs k ic h  w y n o -  części za m ie n n ych  do n a p ra w  po-
p o d le g ły c h  W SP -  w a rto ś c i 774 m i czyc d la  tzw . od^  ct° ^ } części si 1324Pm sześć. Z  ze s taw ien ia  po- ja z d ó w  przez W o je w ó d zką  S pó ł-

“ “  S ° s i a r S i .  hyy,w y S ? i ^  * L S ,  t r z e b , ,  ro z d z ie ln ik ó w  w y n ik a ,  2e za d z ie ln ię  U sług  --------------- ------M o to ry z a c y jn y c h  
to  w y s ta rc z y ...

zesie?

w  p o lu  w id ze n ia  w aszej spó łriz ie l-

p o ś re d m e b ‘ o d b io rcó w ,’  'le cz  n a w e t choó za ' ó “ ” ?dk”  ¿ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ g  ‘ 'o d d z ie ln y m  p rob lem em  Jest re - -  M IE S IĄ C  te m u  o b ra d o w a ło
w  s k a li k r a ju  i aK i H . f a ^ î î i f P a l a  ̂ do  ̂ to ’ S H à Z  a liz a c ja  ty c h  ro z d z ie ln ik ó w : w  ro - X IV  p le n u m  K C  PZPR . W ie le  u-

— S Ą D Z Ę  je d n a k  p a n i,  .„ re z e - l - m y c h  h « £ . . m . 6 w  ’
sie, że is tn ie je  w ie le  d z ie d z in  na- , C hce ^  k î ^ rieW olan  M eb lo - ta le  p ro d u k c ję  p o je m n ik ó w  do m u  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i. Dąży on
szego życ ia  i p o trze b , zw łaszcza R ączego  o r  od tabore- C h le b a , w y k o n y w a n y c h  z c ie n k ie j m ó w ią c  w  n a jw ię k s z y m  s k ró c ie , do

TakTe h D o T Ł w w a n ie  d y k tu ją  b la c h y , k tó r e j dostaw cą je s t H u ta  w y e lim in o w a n ia  ró ż n y c h  a bsu rdów  
m n w lk a ż n ik i  Je ^n a  T  w a ż n ie j- im , Le n .n a  M im o  m o n itó w  i o b ie t-  u tru d n ia ją c y c h  w y k o rz y s ta n ie  re-
m u w s k a ź n ik i Jeuna z W dzn ie ' n i,Ci w  IV  k w a r ta le  ub. ro k u  m e  ze rw  w  d z ie d z in ie  p ro d u k c ji i  u-

.  d o ta r ł  do Szczecina żaden z p rz y - s ług . Za leca także  o p a rc ie  na zd ro -
z n a n ych  ro z d z ie ln ik ie m  tra n s p o r-  w y c h  podstaw ach ca łego system u
tó w  31 g ru d n ia  ub  r . p ro d u c e n t zaop a trze n ia  w  surow ce, m a te r ia ły
p o w ia d o m ił nas o.. a n u lo w a n iu  i  m aszyny . C zekam y za tem  na jego
p rz y d z ia łu  na IV  k w a r ta ł.  S pó ł- w e jśc ie  w  życ ie . L ic z y m y , że na-
d z ie ln ia  ,F e rru m ”  p la n u  n ie  w y k o - s tą p i to  szybko , 
n a ła  P o je m n ik ó w  do ch leba , a jest
to  a r ty k u ł  r y n k o w y  z n a jd u ją c y  R o zm a w ia ł J E R Z Y  T IM E N
się na tz w  k o n tro lo w a n e j . liś c ie , 
z a b ra k ło  w  szczec ińsk ich  sk lepach.

D O D A T K I w  modzie odg ryw a ją  ważną rolą. Do kostium ów  
zawsze nosi się toczek lu b  kape lus ik  często ozdobiony woalką. 
Niezbędne sa rękaw iczk i.

N A  ZD JĘ C IU : m odel z na jnow sze j k o le k c ji „T e lim eny” .
(Fot. C A F-Zbran ieck i)

Pozosta łą  część su ro w có w  ł ma 
te r ia łó w  u z y s k u je m y  d ro g ą  zam ó­
w ie ń , k ie ro w a n y c h  o d p o w ie d n io  
w cze śn ie j do c e n tra l h a n d lo w ych . 
One p o tw ie rd z a ją  ich  p rz y ję c ie  
lu b ... n ie  Oznacza to , że np. fa rb  
i  la k ie ró w  o trz y m a m y  w  bież. ro ­
k u  8—10 proc  z a m ó w io n e j ilośc i. 
W zw ią z k u  z ty m  o d d z ia ł sp ó ł­
d z ie ln i „O rn a m e n t”  m u s ia ł w p ro ­
w a d z ić  in n o w a c ję , s łuszn ie  k r y t y ­
k o w a n ą  przez k lie n tó w : chcesz 
w ym a lo w a ć  sam ochód — p rzyn ie ś  
s w ó j w ła sn y  la k ie r .

O k le in y  m e b la rs k ie  z a k u p u je m y  
w  O k rę g o w y m  P rz e d s ię b io rs tw ie  
P rz e m y s łu  D rzew nego  z tzw . p u li 
d ro b n y c h  n a b yw có w . T y lk o  że na­
sze p o trz e b y  znaczn ie  p rze k ra cza ją  
ilo ś c i, k tó r y m i d ysp o n u je  szczeciń­
sk ie  O PPD A przec ież p rócz  sp ó ł­
d z ie lczośc i są i  in n i k lie n c i.  H u r ­
to w n ia  C hem iczna za o p a tru je  nas 
w tz w . p o ro fle x  (d a w n ie j s k a y ) do 
p ro d u k c ji m e b li. W y ra z iła  ona  zgo­
dę na dosta rczen ie  nam  te j  w y k ła ­
d z in y  w  ilo ś c i ró w n e j.. .  1 p ro ce n ­
to w i naszego zap o trze b o w a n ia .

— J A K  w ię c  dacie  sobie radę z 
p ro d u k c ja ?

— N IE  Jesteśmy je d y n i,  k tó r z y  
n a t ra f ia ją  na tru d n o ś c i. L ic z y m y

W  PLO jest ich wielu...
n e j p o z y c ji „S z c z ę ś liw y  s ta te k  
„ B a to r y ”

A b s o lu tn y m  re k o rd z is tą , za ró w n o  
je ś li id z ie  o  ilo ść  n a p isa n ych  ks ią - 

—  ■.... -  - ............—  ■■ -------------- ------ ----------- ----------- — te k ,  ja  k  i ich  roz leg łość  te m a ­
tyczn ą , je s t o c h m is trz  E dw ard

M A J  m ies iąc  w  k tó ry m  co ro k u  p rz e ło ż y ł z a n g ie ls k ie g o  d w ie  g łoś- O b e r ty ń s k i a u to r  dz ie s ię c iu  pozy- 
o b c h o d z im y  D n i K u l tu r y ,  O ś w ia ty , ne k s ią ż k i R. G o rd o n a  — „P a n  c jh  z k tó ry c h  do te j  p o ry  w yda - 
K s ią ż k i - P rasy. )est sposobną po- d o k to r  na m o rz u "  1 „K a p ita ń s k i no  p ięć. a pozosta łe  czeka ją  w  w y - 
rą  d la  p rzy p o m n ie n ia , że w ś ró d  s tó ł”  N a z w is k o  k a p ita n a  S trź e lb i-  d a w n ic tw a c h . Jeszcze w  ty m  ro k u  
ro z lic z n y c h  ro d z a jó w  tw ó rc z o ś c i ck ie g o  zn a ją  dob rze  c z y te ln ic y  po- p o w in n y  ukazać Się k s ią ż k i O ber- 
u p ra w ia n y c h  z pasją  p rzez lu d z i p u la rn e g o  m ie s ię czn ika  „M o rz e ”  ty ń s k ie g o  „B ra m y  ś w ia ta ”  — rzecz 
m orza , poczesne m ie jsce  z a jm u je  gd z ie  często zna leźć m ożna jego  o -  o  h is to r i i  k a n a łó w  i c ie śn in , .,Ta-
tw ó rczo ść  l ite ra c k a  M nogość do- --------— n .  t e m n i«  ®* b ie lo n e  w v -
św iadczen i  przeżyć 
n y . a n ie w yg a s ły  ro m a n ty z m  m o­
rza z d ru g ie j — to  c z y n n ik i,  k tó re  
za ró w n o  pobu d za ją  do p isan ia , ja k  
i  p rz y c ią g a ją  do le k » u ry  ks iążek  
m a ry n is ty c z n y c h  lu b  ch oćby  t y l ­
ko  nap isa n ych  przez m a ry n a rz y  
A u to ró w  w ie lu  w a rto ś c io w y c h  po­
z y c ji k s ią ż k o w y c h  n ie tru d n o  zna­
leźć w ś ró d  m a ry n a rz y  P o lsk ich  L i ­
n i i  O cean icznych

P rz y p o m n ijm y , że d u żym  oow o- ,-Sny la ta rn io m ”  i  „ J a w a  Jest mo- 
dzen iem  c ie s z y ły  się zw łaszcza rzem ” , to m ik i p rz y c h y ln ie  p rz y ję te  
k s ią ż k i  za w ie ra ją ce  w sp o m n ie n ia  z p rzez c z y te ln ik ó w  i k ry ty k ę ,  
o k re s u  w o jn y .  ..M orze  s p rz y ja  o d ­
w a ż n y m ”  Czesław a A d a m o w icza , —  ------,-----  ------ -  .
„P rz y g o d a  m o je g o  ż y c ia ”  E d w a rd a  n iższych  ran g ą  praeovm ikó_w P o l-

p o w ia d a tiia  i  re p o rta że . In n y  k a - Jem nice  m orza ”  o raz  „Z ie lo n e  w y -  
1edne1 s tro - p ita n  P L O  — W ła d y s ła w  P e rk o w - spy  N o w e j Z e la n d ii"  a na począ t-

Piszący marynarze
G ubsK- K o n w ó j w  n ie zn a n e ”  M ro  s k ic h  L in i i  O cean icznych . W ym ień - 
zo w ick ie g o  „R ze czp o sp o lita  p a r ty ­
zancka ”  „C zas m ie rz o n y  sa lw a ­
m i"  Czesław a W a rchoek iego . Ic h  go, a u to ra  „S p e c ja ln e g o  pasażera ' 
a u to rz y  są k a p ita n a m i do dziś o ły -  w s p o m n ijm y  ró w n ie ż  e m e ry to w a n i 
w a lącym -, o o d ‘ zn a ka m i P o ls k ic h  L i-  go o fic e ra  A n to n ie g o  K o ło d z ie ja  
n i i O cean icznych  P ow ażny  d o ro - k tó r y  m a w  sw ym  d o ro b k u  dw a 

u tw o ry :  „ I c h  trz y d z ie s tu  sześciu”

w y d a l dw a to m ik i p o e z ji: k u  p rzysz łe g o  ro k u  m a w y jść .
. . . . . .  -------  —  „ A t la n ty k  — ocean n ie s p o k o jn y ’

N ie  w y c z e rp a liś m y  l i^ ty  w szys t­
k ic h  p iszących  m a ry n a rz y , k tó rz y  
p ły w a ją  w e f lo c ie  g d yń sk ie g o  a r-  

S po ro  ks ią że k  w ysz ło  spod p ió r  m a to ra  N a le ż a ło b y  ją  jeszcze do-
-------- "  ’  p e łn ić  n a z w is k a m i a u to ró w  ks iążek

__ _________ ____  ____________  fa c h o w y c h  o ra z  lic z n y c h  wspem -
m y  tu  e m e ry to w a n e g o  sta rszego  n ie ń  i re p o rta ż y  u k a z u ją c y c h  się 
m e c h a n ika  U rb a n a  K rz y ż a n o w s k ie - w  k ra jo w e j p ras ie  Jedno wszakże
b~, o « ™ ,«  „w t,v.wJc...w&v. ________ _ trze b a  s tw ie rd z ić  z ca łą  pewnośc a
w s p o m n ijm y  ró w n ie ż  e m e ry to w a n e - T e n  ro d z a j m a ry n is ty k i

- ...................  p rze w a żn ie  o m a ry m s ty k ę  tu  cho­
d z i — m a ją c e j swe ź ró d ło  w  oso­
b is ty c h  dośw iadczen iach  i orzeż

„L e w o  na b u r tę ”  o raz  o fic e ra  ro z - c ia c h  a u to ró w
Ten rs ta tn :  Jest jednocześn ie  t łu -  ry w k o w e g o  z naszego tra n s a tla n -  
m aczem  l i t e r a tu r y  m a ry n is ty c z n e j,  ty k a ,  E ry k a  K u lm a , a u to ra  p o czy t-

na lą d z ie  ż y c z liw e g o  c z y te ln ik a
(ts k i)

Morze
pod pustynią
B A D A N IA  geologiczne we 

wschodniej części Sahary u ja w ­
n iły  ślady ogrom nych zasobów 
podziemnych wód. Geolodzy 
m ów ią o is tn ien iu  podziemne­
go jeziora, rozciągającego się 
od oazy Fa jum  aż po E l A la - 
m ein i depresję K a ttara . Na 
głębokości 600— 1200 m znajdu­
ją  się w a rs tw y wodonośne, za­
w iera jące wodę o w ysokie j 
tem peraturze. Podobne cieple 
wody g łębinowe odkry to  wcześ­
n ie j w  innych częściach Saha­
ry.

Coś słodkiego
m ąka  w lą : do żó łte k , c h w ilę  m ie  
szać na s tabym  o g n iu  (p o d s ta w ia ­
ją c  pod »aczynie p ły tk ę  azbesto 
w a t odsta wić z ogn ia , dodać o iane 
1 le k k o  w ym ieszać. W ło żyć  do szkła  
n ych  m iseczek, p rz y b ra ć  ro d z y n k a ­
m i ) skórica pom arańczow ą

S K Ł A D M K I:  2—3 )ab łka . s k ó rk a  
Z  M Y Ś L Ą  o D „H , M a tW  « i e d ,  f

to  dz iec i zechcą z ro b ić  m a tce  n ie - f,Vo „ ,  „ J o , „ . m o i ,
sp odz iankę  i p rzyg o to w a ć  poczę- o’ -Tm, *  , z i emr ua
s tu n e k ) i  zb liż a ją c y m  się ró w n ie ż  C |  l ł % .
D n iu  D z iecka  (k ie d y  to  m am a ze- 1 i i 1! 7 '« 2
chce p rzve o to w a ć  s ło d k i o o d w ie - k r u  1 s5łórkl c y try n o w e j u go to - 
czo re k) p ro p o n u je m y  d z is ia j k i lk a  y aA A y r ®J - o łó w k i ^ u n a ć ^ n f a ^ d a  
p rzep isów  „a  deserv. S S l i ’  « o t ^ a ć  w  ^ o f e " '  w io“

żyć do k f im p o tie rk i.  Z  m a k i z ie m ­
n ia cza n e j l części m le ka  sporządz ić  
zaw ies inę , pozosta łe  m le k o  u go to - 

,  , . , w ać z wa l i l ią  Ż ó łtk a  u trze ć  z cu-
S K Ł A D N 1 K I: 1 puszka m le k a  k re m  Dc go tu ją ce g o  sie m leka

skondensow aneg o me słodzonego „ l a ć  za w its in e . zagotow ać w la ć  do 
1/2 na czk i m ro żo n ych  ow o có w  u t Hr, v c n ó łte k  s ta ra n n ie  rozm ie - 
( t ru s k a w k i oo rzeczk t) 4 czubate  s z a i Got tw v  k re m  w la ć  do ko m - 
iy Z k i c u k ru  p u d ru , » a la s k ie  W ie ra  p o t ie rk i n i  ugo to w a n e  la b łk a  ttd e - 
k i  ż e la ty n y  m ie lo n e j k o ro w a ć  to n f i tu ra m i n o  z w iś n i

„ T , . , . „  lu b  tru s k a w e kNa g o dz inę  p rz e d  p rzy rzą d ze n ie m  
k re m u  ow oce u m y ć  i w ło ż y ć  na K R Y S Z T A Ł  W Ig l.A S S X I
g łę b o k i ta le rz , posypać c u k re m -
p u d re m  1 nozos taw ić  do rozm rożę - S K ŁA D -ŻTK I na 5 o o re jl:  1/4 naez 
m a. G dy chcem y proces te n  o rzy - M  aai B- 2  z ag re s to w e j. 1/2 szk la n - 
spieszyć m ożna ta le rz  p o łożyć  na k , w o a y * " f , 4 g ai a re t k ł  w iś n io w e i 
g a rn k u  ż w rząca  .wodą. R ozm rożo- lu b  „o m a ra ń czo w e j ł  1/2 s z k la n k i 
ne ow oce p rze trze ć  przez s ito , M le . w o a v  5 b iai e k . w  s z k la n k i c u k ru
ko  w la ć  do dzbanka lu b  s lo ia  , w a n iłia  lub c u k ie r  w a n ilio w y
u b ić  e n e rg iczn ie  trzepaczką  lu b  G a la re tk i rozpuśc ić  w rzącą  w oda 
zm ikso w a ć d o d a ją c  pod ko n ie c  j w la ć  odrębn ie  do p ła sk ich  na- 
p rz e ta rte  ow oce w ra z  z sok iem  czyń . zastudz ić  B ia łk a  u b ić  na
że la tyn a  zm iękczoną  w  o d ro b in ie  sz tvw n a  o iane  z do d a tk ie m  or?v-
z im n e j w o d y  i  rozpuszczona w  ja k  p ra w  u trw a lić  cu k re m , u b ić  na 
na jm n ie .isze j ilośc i w rz ą tk u . L e k k o  oarze w !ożvó do k o m o o tie re k  Za- 
w ym ieszać. w y ło ż y ć  do ko m p o tie - s tudzone g a la re tk i p o k ra ja ć  w  kost 
re k  U d e ko ro w a ć  b a k a lia m i i  bisz- ke  u deko row ać n im i p iane 
k o p ta m i.

K R E M  K A W O W Y

S K Ł A D N IK I :  s zk la n ka  m le ka . 4 
ja jk a .  3 pe łne ły ż k i c u k ru , k a w a ­
łe k  w a n il i i .  1 ły ż k a  m a k i. 1 łv ż k a  
k a w y  ty p u  m arago  lu b  k a k a o  ro ­
d z y n k i, smażona s k ó rk a  p o m arań  
czowa.

M le k o  zagotow ać dod a ją c  m ake 
ro zp ro w a d zo n ą  n ie w ie lk a  ilośc ią  
z im nego  m le ka  i k a w a łe k  ro z e rw a ­
n e j la s k i w a n i l i i  O d d z ie lić  ż ó łtks  
od b ia łe k , u trz e ć  ż ó łtk a  z c u k re m  
i kaw ą . u b ić  ba rd zo  s z ty w n a  o iane

Tatarska kuchnia
K U C H N IA  ta ta rska  lic z y  ponad 

400 ró żnych  dań K ażde z n ic h  pc 
m is trz o w s k u  p o tra f i p rzy rzą d z ić  
Junus  A ch m e tz ja n o w icz  A chm et. 
z ja n o w . auto-r d z ie w ię c iu  książek 
k u lin a rn y c h  W je d n e j z n ich  p t 
.Cena ch leba ”  poda je  d z ie s ią tk i 
re cep t na „d łu g o w ie czn o ść ”  p ie ­
czyw a

N A  B A Ł T Y C K IC H  
ŁO W IS K A C H

W P O LS K IE J s tre fie  r y ­
bołówstwa na B a łtyku  trw a  
sezon połowów. K u try  
przedsiębiorstw  państw o­
wych, spółdzie lczych i  r y ­
baków in dyw idua lnych  ło ­
w ią śledzie, dorsze i  szpro­
ty.

(Fot. C A F-U ndro )

r a s 33
M IE C Z Y S Ł A W  K . — Choszczno: 

P os tępow an ie  z a k ła d u  p ra c y  b y ło  
sprzeczne z a r t.  163 K o d e k s u  P ra ­
c y . w  m y ś l k tó re g o  u r lo p y  w y p o ­
c zyn ko w e  p o w in n y  b yć  u d z ie lone  
zg odn ie  z p la n e m  u r lo p ó w  u s ta lo ­
n y m  d la  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
na d a n y  ro k  ka le n d a rz o w y , o rz y  
czym  b ie rze  sie pod uw agę w n io s k i 
p ra c o w n ik ó w  i ich  p la n y  spędze­
n ia  u r lo p u . Z m uszan ie  do w y k o rz y  
s ta n ia  u r lo p u  w  m a rc u  je d y n ie  z 
pow odu  n ie sp ra w n o śc i sam ochodu 
p rz y d z ie lo n e g o  pan u  ja k o  k ie ro w ­
cy. na rusza  p o d s taw ow e  u p ra w n ie ­
n ia  p ra c o w n ik a . M ożna bo w ie m  
b y ło  sk ie ro w a ć  pana do p ra cy  za­
s tępcze j p rz y  z a ch o w a n iu  d o ty c h ­
czasowego p rze c ię tnego  w y n a g ro ­
dzen ia  Je że li n a w e t, u le g a ją c  n re  
s ji.  zm uszony b v ł pan  do p rze jśc ia  
na u r lo p , p rz y s łu g u je  panu p ra w o  
do żądan ia  za p o ś re d n ic tw e m  K o ­
m is ji R o z jem cze j u d z ie le n ia  u r lo ­
pu w  okre s ie , w  k tó ry m  p rz y z n a ­
no panu w czasy ro dz inne .

W e ro n ika  M . — Szczecin: O kres 
w  k tó ry m  p ro w a d z iła  o a n i zak ład  
rze m ie ś ln ic z y  na w ła sn y  ra ch u n e k  
n ie  m oże b y ć  w lic z o n y  do podsta ­
w y  w y m ia ru  u r lo p u  przez S p ó łd z ie l 
n ię  „M e ta lo te c h n ik a ” . k tó r e j jes t 
Dani c z ło n k ie m  d o p ie ro  od 1975 r.

S ta n is ła w  D. — Szczecin: N ie  po­
d a ł pan  poszczegó lnych  ok re só w  
p ra c y  i sposobu ro z w ią z y w a n ia  
u m ó w  o pracę, d la tego  n ie  m oże­
m y  s p ra w d z ić , czy fa k ty c z n ie  za­
c h o w a ł pan  c iąg łość p ra cy  m a laea 
w p ły w  na w y m ia r  u r lo p u  P rz y j­
m u ją c  je d n a k , że c iąg łość p racy  
is tn ie je , to  w obec z a tru d n ie n ia  po­
nad 10 la t ,  p rz y s łu g u je  panu 26 d n i 
roboczych  u r lo p u . P odstaw ą w y m ia  
ru  w y n a g ro d z e n ia  za u r lo p  jest 
o rzec ie tne  w yn a g ro d z e n ie  w yp ła ca  
ne w  o k re s ie  3 m ie s ię cy  ka le n d a ­
rz o w y c h  pop rze d za ją cych  m ies iąc 
rozpoczęcia  u rlo p u .

„Zbudujemy więcej mieszkań dla ludzi pracy“

Liczy się 
każda inicjatywa
PO NAD trzy  la ta  tem u Cen- Donać plan ROJ Izb mlćKkalnych

, , t-. i r* ■ t - r ,___ _ W skróconym średnio o 93 dni ter-tra ln a  Rada Zw iązków  Zaw o- mjnje pdd^no 312 izb. Przyczyniło 
dow ych i C e n tra lny  Zw iązek sie do tego niewątpliwie duże za- 

Budow n ictw a  angażowanie załóg biorących udziałSpółdzielczości
-O  ,'v ra^ z r edak- cennycj1 tnie ja t y  w. 

c ją  „G łosu P racy”  og łosiły ko n - N a s łow a  uznan ia Zasługu ją
kurs pod hasłem „Z budu jem y szczegó ln ie  p rze d s ię b io rs tw a  bu- 
więcej m ie s z k a ń  dla lu dz i p ra - — wj e,rol“ “ r  
cy” . W  tych  pierw szych la tach k p g r  W ęg o rzyn o . Z b y t s k ro m n y  
przystąpienie do konku rsu  zgła- n a to m ia s t jes* u d z ia ł w  k o n k u rs ie  

szały w  naszym w ojew ództw ie  S S e f f j ^ z T e d n o r a l i i i0lu d o w i 
jedyn ie  przedsiębiorstwa pod łe- n ic tw a  i z je d n o c z e n iu  B u d o w n ic - 
głe Z jednoczeniu B udow n ic tw a  tw a  K o m u n a ln e g o . N ie lic z n ie  ty l-  

Rolniczego oraz K o m b ina t S - 5 S T S S 5 S :  n? ¿ 2 * S Z  
Przedsiębiorstw  G ospodarki downictwa m ie szka n io w e g o .
R olnej Węgorzyno. W  roku  U - K o n k u rs  t rw a  i  w  ty m  ro k u . Jest 
h i« f r łv m  T tflrteU n  sin inż 21 o tw a r ty  dda w s zys tk ich . L ic z y  się b ieg łym  zgłosiło się jU Z  Z l w  n ,m  Jja^da in ic ja ty w a , ka żd y
przedsiębiorstw , W ty m  12 pod społeczny wysiłek zmierzający do 
leg łych ZBR, 3 podległe Szcze- zbudowania większej ilości miesz- 
em skiem u Z jednoczeniu Budów ° af |S g ad " ” b„’S5l?sunf  te‘*o -
n ic tw a, K P G R  Węgorzyno, O - ciągające sie dotychczas, przedsie- 
środek Rem ontow o-Budow lany biorstwa. <tur>
Lasów Państw owych w  S ta r- — ...................... - ..............
gardzie, P rzedsiębiorstwo K o n ­
serw acji U ży tków  W odnych i 
M e lio ra c ji w  Pyrzycach, Zespół 
P o rtow y Szczecin-Swinoujscie, 
Stocania „W arskiego”  i Szcze­
cińska Stocznia Remontowa 
„G ry f ia ” .

N IE D A W N O  ogłoszono w y n ik i  kon  
k u rs u  za 1378 ro k . D o ko n u ją c  oce­
ny  1 us ta la ją c  k o le jn o ś ć  m ie jsc  w  
g ru p a ch  b ra n żo w ych , k o m is ja  k o n ­
k u rso w a  zw raca ła  szczególną uw agę 
na u z y s k iw a n ie  po n a d p la n o w ych  e- 
fe k tó w  rzeczow ych  w  b u d o w n ic tw ie  
m ie szka n io w ym  w  p rze d s ię b io r­
s tw ach  to  b u d o w n ic tw o  re a liz u ją ­
cych  o raz  w  zakładach  o  zupe łn ie  
in n y m  p ro f i lu  p ro d u k c ji  podstaw o­
w e j, na p o p raw ę  e fe k ty w n o ś c i go­
spoda row an ia  przez ob n iże n ie  kosz­
tó w . p op raw ę  la kośe i i  nowoczes­
ności, o rg a n iz a c ji p ra c y  i  r y tm ik i  
p ro d u k c ji  o raz  te rm in o w e  odda ­
w a n ie  do m ó w  m ie szka ln ych . W 
ocen ie  k o n k u rs o w e j lic z y ła  sie też 
oszczędna gospoda rka  m a te r ia ła m i 
i  su ro w ca m i, ra c jo n a ln e  w y k o rz y ­
s tan ie  m aszyn i sp rzę tu  b u d o w la ­
nego oraz  ś ro d k ó w  tra n s p o rto ­
w ych . p ro d u k c ja  d o d a tko w ych  ma 
te r ia łó w  d la  p o trzeb  b u d o w n ic tw a .

W g rup ie  A p ie rw sze  m ie jsce  za­
ją ł  P B R o l z N o w o g a rd u . I I  — 
P BR ol, z G o len iow a , I I I  — PBR ol. 
ze S ta rg a rd u . W g ru p ie  B  na p ie rw  
szym  m ie jscu  p lasow a ło  s ię P rzed­
s ię b io rs tw o  R obót In s ta la c y jn o -M o n  
tażow ych  B u d o w n ic tw a  R oln iczego 
w  Szczecinie, na d ru g im  — O śro­
dek R e m o n tow o-B udow lany  Lasów  
P aństw ow ych  ze S ta rga rdu , na trze  
c im  — P rze ds ięb io rs tw o  Sprzę tow o- 
T ra n sp o rto w e  B u d o w n ic tw a  R o ln i­
czego w  Szczecin ie. W g ru p ie  E 
pierw sze m ie isce  zdoby ł K P G R  W ę­
go rzyno . I I  — P rzeds ięb io rs tw o  
k o n s e rw a c ji U rządzeń W odnych  i  
M e lLo raev jnych  z P y rzyc  I I I  — 
Szczecińska S toczn ia  R em ontow a 
. .G ry f ia ”  L a u re a to m  p ie rw szych  
m ie jsc  w ręczono  p ro p o rce  prze ­
chodn ie  W R ZZ. w s z y s tk im  zdobyw ­
com trzech  m ie jsc  w  poszczegól­
n ych  g rupach  — d y p lo m y  uznania  
oraz  n a g rody  p ien iężne.

E fe k ty  k o n k u rs o w y c h  zm agań są 
, w ym ie rn e . W vb u d o w a n o  ogó łem

U l i

i >
Obfitość

„OBFITOŚĆ" — tak nazwał swo­
je dzieło Lewon Geworkin, znany 
rzeźbiarz i metaloplastyk z Ere­
wania, stolicy radzieckiej Armenii.

(Fot. CAF-TASS)

Dedykowane seniorce z Pogodna
będące wszędzie wesołą pogodną p u n k t o p ie k i se n io re k  nad dziećm i, r in a  p rzy  u l. M ick ie w ic z a , gdz ie  ró w n ie ż  w y ró ż n ić
zabawą, ch ę tn ie  przez se n io ró w  Rodzice m a łych  dz iec i, n ie  m a ją cy  różne  za jęc ia  d la  se n io ró w  in ic ju -  zdam em  trzeoa  P n i^k iego

macji o ty m , ja k  to  Jedna ze południu __ ___
| RZECHODZĄCY na eme- n ie ją  przede wszystkim  przy szczec ińsk ich  seniorek (dzisiaj już domu Co w ię ce j

zabawą, ch ę tn ie  przez se n io ró w  Rodzice m a ły c h  dz iec i, n ie  m a ją c y  ró żn e  za jęc ia  —  -----------
w sp ó ło rgan izow aną , w  ty m  rn ie js - gdz ie  zo s ta w ić  sw o ich  pociech w  Je Z a rzą d  W o je w ó d z k i P o lsk ie g o
cu n ie  mogę oprzeć się pokus ie  ra z ie  p o trze b y  z a ła tw ie n ia  Jak ichś K o m ite tu  P om ocy S po łeczne j. C l ,  ri^ is łaLnosc
p rzekazan ia  C z y te ln ik o m  in fo r -  sp raw , mogą je  p rz y p ro w a d z ić  po k tó rz y  za da ją  sobie często p y ta -  E m e ry tó w  p ro w a u z i a

' ‘ '  '  '  ta ze p o łu d n iu  do K lu b u  S en io ra  w  ty m  n ie : co ro b ić , dokąd  pó jść, m ogą cenną  n ie  ty lk o  cua w  g
p ow sta ła  ta m  też zabrać ze sobą le g ity m a c ję  ao w issa .

‘ * ' P Z E R iI i  w y b ra ć  się po p o łu d n iu

Z w ią z e k  N a u czyc ie ls tw a  P o lsk iego , 
k tó r y  poprzez Z espó ł do sPra ^  
---------rto w  p ro w a d z i dz ia ła ln o ść

ry tu rę  nie jest dziś ez!o- domach _ k u ltu ry  (mlęjsfcich b b ^ U i n o  & 5 H S  ' i  wolSyciT ,obót>
wiekiem  starym . Nie by- gm innych) oraz osiedlowych organ izo w a n e g o

wa też spychany poza nawias - adm in is trow anych  przez spół- E m e ry tó w  R e n c is tó w  t In w a lid ó w  ale p ra w d ę  m ó w ią c  n ie  p rz y ję ła  go
.  _____ . . . .  . .  . .  . _  R nrLn iA  la ł  t e m n r.ir , ~ n) ,a > n ia t n e -„rm v v . c-,.

____ _____ ___ ________ ____ .... . ..... .. _ T ra d y c ją  s ta je  się o rg a n iz o w a n ie
Z w ią ze k  p ro p o z y c ję  „B a b c ia  przez te le fo n ” , do* k lu b u  p rz y  u l  S w ie rcze w sk ie - w  k lu b a c h  uroczystośc ią  z w ią za n ych

prow adzanego  przez O ddz. n ie  t y lk o  z o f ic ja ln y m i o k a z ja m i,
P o lsk iego  ja k  np . D n i S e n io ra . D z ie ń  K o b ie t. 

R e n c is tó w  1 a le  o s o b is ty m i ro czn ica m i Jego b y -
ż v o in  <?noW 7np<ro __  C h c ia ła -  r iz le W n ś ć  m ie s z k a n io w a  O r e n -  Radość te) i  em ocja  b y ły  w id a ć  się ona  Rodzice c h ę tn ie j p rzyp .ro - S zczec in -S ródm leśc ież y c ia  s p o łe c z n e g o . —  L - n c ia ia -  az.eiCZOSC mieszkaniową, u r g a -  ta k  s ilne  źyczen iem  w y ra ż o - w a dza ją  sw o je  poc iechy do D K . Z w ią z k u  E m e ry tó w ....................... .. - --------------------- --: -------------- _ -Ł
b y m  udowodnić, ja k  w ie lu  e- mzacja drug ich  jes t raczej do- n ym  wobec ro d z in y  jest. aby po- n iż  zap rasza ją  babc ie  do dom u. In w a lid ó w . Do d y s p o z y c ji są tu w a lc ó w . B y w a ją  w ię c  w  k lu b a c h
m erytÓW  ł  rencistów , po za-- rneną zakładów pracy, tw orzą- Chowano ją  z „ k o ro n ą ” , k tó rą  od W „S ło w ia n in ie ”  — dom u Z w  te le w iz o ry , b ib lio te k a , 21 t y tu łó w  im ie n in y ,  ju b ile u s z e  pożyc ia  m ał-
k o ń c z e n iu  n r a c v  z a w o d o w e j n o  c v c h  ta k ’e k lu b y  dla s w o ic h  e- 3 ,a t  sk rz ę tn ie  p rze ch o w u je . M oż- Zaw . P ra c  G o sp o d a rk i K o m u n a ł-  gaze t, g ry  to w a rz y s k ie . żeńsk iego , zd a rza ją  sie i weselaKończeniu pracy zawoaowe] p o  c y c n  taK.e K iu o y  aia swoicn e -  na się w  ty m  m ie jscu  u §m iechnać n e j i M ie s z k a n io w e j -  od d a w na  C z ło n k o w ie  k lu b ó w  ch ę tn ie  w y
święcą sie zajęciu, k tó re  daje ^. . .  . . . . . . .  —  _ _ _  _ -  _ _  K A Ż D Y  w iek, jeże li ty lk o

zdrowie dop isu je , ma swój u- 
rok, a pow iedzenie „starość nie 
radość”  ja k b y  tra c iło  na a k tu ­
alności. W iem , że różna jest 

Włosa, stępują w roli artystów-amatorów, starość, n iek iedy bardzo sm^ f"

im  świadomość dalszej, pełnej 
przydatności, połączonej z za­
spokojeniem  asp ira c ji i  zam iło­
wań. Chcia łabym  także przeko­
nać wszystkich już nie pracu­
jących o tym . że w ie lk ie  zna- m erytow anych

Starość nie radość? Niekoniecznie!
p r a c o w n ik ó w  można też p rzekonać , ja k  is tn ie je  K lu b
- - - ła tw o  sp ra w ić  s ta re m u  c z ło w ie ko -c ien ie  dla ich zdrowia, a r ó w -  Sw ój znaczny udzia! ma też tado-4t k radoSi „  

no fizycznego ja k  ¡psych iczn e - Po]ski Zw jązek E m erytów . Ren „ . n i e  W y  w , na ¿ m o tŁ c z ic i 
go. ma dalsze ak tyw ne  życie cistów  i Inw a lidó w , a także w klubach seniorów sa prowa- cześme 
poprzez poświęcenie się ja k ie jś  p 0i sk i K o m ite t Pomocy Społecz dzone kota zainteresowań, np. fo- 
określonej dziedzinie, u p raw ia - ńro-wadzacY n laców ki do-

S re b rnego  a v ^ u jć )  w  rv u  a i i jo iu n - m - u n u iu n .  - : i ’ ,  . ,
p o w o ła n y  d la  e m e ry tó w  tego  P rz y  G o le n io w s k im  D om u K u ltu -  na. A le  ten Okres życia CZłO- 
z w ią z k u  P rze w o d n iczą cy  k lu b u  r y  is tn ie ją  k a b a re ty  „Z ło ta  je- w ieka może też dostarczyć mu
R o m u a ld  B u rs k i będący jedno- s ie ń "  t  „S iw y  w ło s ” , p rz y  W o liń -

p rze w o d n iczą cym  O ddz. s k im  D om u K u ltu r y  — k o ło  tea - e m o c j i satysfakc ji n ie  m n ie j-

tu r y  p o d le g łych  m e ry to ry c z n i«

określonej dziedzin ie, up raw ia - nej  prowadzący n laców ki do- 
nie hobby, słowem  — znale- stępne dła ogółu 
zienie celu. k tórego realizacja 
dostarczałaby pozytywnych 
przeżyć i związanych z tym  e- 
m ccji.

JED N Ą z tak ich  ważnych .
dziedzin jest tow arzysk i kon- szczecTn6 
ta k t z ludźm i, ku ltu ra ln a  roz­
ryw ka. uczestn;czenie w zaję­
ciach k lu bów  sen;ora. k lu bów  
rencistów  itp . Te pierwsze ist-

t ic s i i ie  p i ze w o a n ic z iłc y m  u u u t .  s iv iin  u o i i iu  ił u u u i  y  — vea- *  . - , . .
W o je w  P o lsk iego  Z w ią z k u  E m e ry - tra în e , p rz y  S p ó łd z ie lczym  D om u szych HlZ Osiągane wcześniej.

k o w a n ia , h a fto - tó w , R e n c is tó w  i '  In w a lid ó w . K u l tu r y  w  S zczec in ie  — c h ó r ka - je ż e l i  t y l k o  n ie  d a  s ię  z a m k n ą ć
________ wem  tego  m e ra ln y . a we „W s p ó ln y m  Do- : n ;p  n o r w o l i  D rz v s ta -

C za r- po p u la rn e g o  dom u k u l tu r y  posta- m u ”  — ch ó r żeńsk i .M a lw a ”  G ry -  ^ P  ^
w a n ia » o ig a m zo w a n e  sa w y c ie c z k i w sp ó ln ie  i  k ie ro w n ic tw e m  tego  m e ra ln y .
G m in n y  O środek K u ltu r y  w  C za r- po p u la rn e g o  dom u k u l tu r y  posta- m u ”  — Cuui « m » .  w i j -  . . . .  ,  .
no g ło w a c li urządza np piesze w y -  n o w ili ud o s tę p n ić  k lu b  w s z y s tk im  f iń s k i  D om  K u ltu r y  o rg a n iz u je  p ić  3 0  S ieD li n u a z ie .  

B abc ia  i  c h ę tn y m  e m e ry to m  w m ieście , w ie c z o ry  m uzyczne  podczas któ-N A JW IĘ C E J  bo aż 13 k lu b ó w  c ieezke  . . .  . . . .
se n io ra  is tn ie je  p rzy  dom ach k u l-  D z ia d k ie m  na m a jó w ce ”  S e n io rzy  P ła tk i każdego ty g o d n ia  sa v iec r y c h  s e n io rz y  p re z e n tu ją  sw oje

hasłem

N a to m ia s t
z 7 pos iadanych  k lu -  

sen io ra  p ro w a d z i spó łd z ie i-

.S ło w .a n in ie ”  d n ia m i se n io ró w  u m ie ję tn o ś c i g ry  na ró ż n y c h  in s tru  
trzem  p ią te k  każde- m e n ta ch  Ja k  w y n ik a  z danych  
jp ie rw  jes t spo tka- ze b ra n ych  przez W o je w  K o m ite t

H anna fcYW CZAK
O siedh P ia s to w sk ie g o  uczestn i-

W o je w ó d z k ie m u  D o m o w i K u l tu r y  czą w im prezach  o rg a n iz o w a n y c h  W p ie rw szy
*  ro z lo k o w a n y c h  w c a ły m  w o je - przez kó j o P T T K  . W krza m e ”  ist- go m ies iąca  ,--------- -  -------- ,--- ----- ------------  .

sam vra n ie ią ce  p rzy  D om u K u ltu r y  n ie  i  le ka rze m  (p ogadank i, oora- F ro n tu  Jednośc i N a ro d u  pośw ię- a r ty k u ł  zadedykow ać C zy te ln iczce  
"  - f>m”  le g ity m u ją c y m  dv . recep ty ', a po tem  in te resti1ącv ca ją c y  sp raw om  lu d z i s ta ry c h  z Pogodna P a n i 8 0 -le tn ie j. k tó r e j

PS. Je że li m ogę, c h c ia ła b y m  te n

.W spólny D om ’ 
p o d ib n ie  ja kbów  _______ -----------  --------  , ___ __________ ____

czość m ie szka n io w a  D c k lu b ó w  se .S ło w ia n ih ”  n a jb a rd z ie j różno rod - 
n io rz y  p rzychodzą na p re le k c je  ną nraca na 
(są ba rdzo  w d z ię czn ym : słuchacza

Dom K u ltu r y  f i lm  W  d ru g i p ią te k
test

s ta rszych  W só bo tv  nrnżna na

iesiąca z w ie le  uw ag i, poza Szczectnem  n a j-  p rzed  k ilk o m a  ty g o d n ia m i n ie  po- 
ie czo re k  to w a rz v s k i w iększą  a k ty w n o ś ć  na rzecz em e- t r a f i ła m  o d p o w ie d z ie ć  te le fo n ic z n ie  

n o tań - rv t.ó w  w y k a z u ia  d om y k u l t u r ’  “  '  - A<-nwa , r r . /  . u ,  Si« , » , v u  »» »u w iy  i i r / u »  . v , „ w » « .¡u , - -  na p y ta n ie : d-^kąd ona może oójść.
W s ijó ln ym  D om u”  le s t- b o d a j czyć w  ś w ie t lic y  P ra c o w n ic z y c h  G ry f in ie .  G ry fic a c h . S ta rg a rd z ie , bo b a rd zo  ch c ia ła b y  sie roze rw ać .
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•— Przestań, Sean — pow iedzia ł Marlowe.
Sean nie p a trzy ł na niego, ty lk o  na K ró la  i  uśm ie­

cha ł się, ale za uśmiechem tym  k ry la  się wściekłość.
— Peter m nie nie uznaje.

— Przestań, Sean — pow tó rzy ł ochryp le  M arlowe.
— N iby  dlaczego m am  przestać? — odciął się Sean. —
Gardzisz zboczeńcami, czyż nie tak  nazywasz takich  
ja k  ja? Dałeś m i to jasno do zrozum ienia. A  ja  nie  
zapom niałem ! .

— A n i ja !
— No proszę, k to  by pom yśla ł! N ie lub ię , k iedy  

ktoś m ną gardzi, a zwłaszcza ty !
— Powiedziałem  ci, przestań! A n i na to pora, an i 

miejsce. Już raz przez to przeszliśm y i  wszystko to 
ju ż  raz powiedziałeś. Przeprosiłem  cię. N ie chciałem  
cię skrzyw dzić!

— Tak. A le  nadal m nie nienawidzisz... dlaczego? 
Dlaczego?

— To niepraioda.
— Więc dlaczego cały czas m nie unikasz?
— Tak jest lep ie j. Na m iłość boską, Sean, d a j m i 

spokój
Sean w p a try w a ł się w  M drlow e’a, a potem  jego 

gniew  ro zp łyn ą ł się rów n ie  niespodziewanie ja k  w y ­
buchnął. — Przepraszam, Peter. Pewnie masz rację. 
To ja  jestem g łup i. A le  czasami czuję  się po prostu  
samotny. A  w tedy chc ia łbym  z k im ś porozmawiać. — 
W yciągnął rękę i  do tkną ł ram ien ia  M arlow e’a. — 
Przepraszam Po prostu chcia łbym , żebyśmy znów by­
l i  p rz y ja c ió łm i

M arlowe n ie m ógł wydobyć z siebie an i słowa. 
Sean um hał się. — No cóż, zdaje się, że na m nie  

czas.
— Sean — zaw oła ł ze ścieżki Rodrick  — jesteśmy 

spóźnieni.
— Już idę. — Sean nie spuszczał w zroku  z M arlo - 

w e’a, wreszcie w estchnął i  w yciągną ł rękę do Króla.
— M ilo  m i by ło  pana poznać. Proszę m i wybaczyć 
m oje zachowanie.

60
K ró l nie m ógł un iknąć ponownego dotknięcia rę k i 

Seana. — Cieszę się, że mogłem pana poznać.

Sean nadal nie odchodził patrząc z powagą, badaw­
czo. — Czy jest pan przy jac ie lem  Petera?

K ró lo w i w ydaw ało się, że cały św iat p rzysłuchuje  
się jego odpowiedzi: — No, no pewnie, tak. chyba 
tak  — w yjąka ł.

— Prawda, że to dziunie, ju k  w iele różnych rzeczy 
może oznaczać jedno słowo. Jeśli jest pan jego p rzy­
jacielem , proszę, żeby nie sprow adził go pan na ma­
nowce M ów i się o panu, że jest pan niebezpieczny, a 
ja nie chcia łbym , żeby Petera spotkała krzywda. Bar­
dzo go lubię.

— No... tak, oczywiście. — Kolana ug ię ły  się pod 
K ró lem  i  opuściła go odwaga. M agnetyzm uśm iechu  
Seana p rzen ika ł go. N igdy w  życiu czegoś takiego nie 
czuł. — Najlepsze w  obozie są przedstawienia  — po­
w iedzia ł — Dla n ich w arto  żyć. A pan jest w  n ich  
najlepszy.

— Dziękuję  — odparł Sean. A  potem, zw racając się 
do M arlowe 'a pow iedzia ł. — Naprawdę w a rto  dla  
n ich  żyć Jestem bardzo szczęśliwy i  lub ię  to, co ro­
bię Naprawdę Peter, dz ięk i tem u wszystko ma jak iś  
sens.

—  Tak. Cieszę się, że wszystko uk łada się dobrze
— pow iedzia ł udręczony Marlowe.

Sean uśm iechnął się niepew nie po raz ostatn i, po­
tem odw ró c ił się szybko * ju ż  go n ie  było.

K ró l usiadł — A mech m nie d ia b li!  — pow iedział

M arlowe także usiadł, o tw o rzy ł pudełko i skręcił 
sobie papierosa.

— G dybyś nie w iedzia ł, że to  mężczyzna, p rzys iąg ł­
byś na wszystko, że jest k o b ie tą . I  to piękną kobietą
— odezwał się Król.

M arlow e pok iw a ł g łową ze sm utkiem
— Nie przypom ina innych pedałów, to fak t etąp-

nął K ró l — Am  an i Jest zupełnie in ny  Chryste jest 
w  n im  coś takiego, co nie... — u rw a ł, s z u k a ją c  w .a - 
snutego określenia po czym m ów ił da le j: Jakby
to powiedzieć. — On... n iech m nie cholera, on jest ko ­
bietą!

tc  i ł n ł

m i), sp o tka n ia , w ie c z o rk i taneczne, je d y n y  ego ty p u  w S zczecin ie  O g rodów  D z ia łk o w y c h  tm . M iczu - G o le n io w ie , W o lin ie , K o b y la n c e  1 T e ra z  ju ż  w szys tko  w iadom o.

'J
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Wyścig
Pokoju
przez
Szczecin

Owacyjnie żegnaliśmy kolarzy

K. Sujka drugi na mecie w  Rostock«

Włoch Perani
zwycięzcą XI etapu

N IE S P O D Z IE W A N Y M  zw y c ię s t­
w em  W ioch  D om en ico  P e ra n i za­
k o ń c z y ł s ię  11 e la p  X X X I I  W yśc igu  
P o k o ju  p ro w a d zą cy  ze Szczecina 
do R ostocku  P rzeb ieg  e ta p u  b y ł 
ba rdzo  s p o k o jn y , d ługość tra s y  
<198 k m ) i upa lna  pogoda pow odo­
w a ły , że n ik t  n ie  d e cyd o w a ł się 
na b a rd z ie j e n e rg iczn y  a ta k . O 
w s z y s tk im  ro zs trzyg n ę ła  fin iszo w a  
k o ń c ó w k a  N a u licę  do jazdow a 
przed  s tad ionem  w p a d ła  k ilk u d z ie ­
sięcioosobow a g ru p a  k o la rz y , jadą ­
c y  na 1ej czele zaw odn icy  NR1) 
z b y t o s tro  w esz li w  z a k rę t p ro w a - 

W YŚCIG  PO KO JU przekracza w  Lubieszynie granice Polski, m m  ao b ra m y  s ta d io n u  l a b y  
Od w czora j w a lk i toczą się ju ż  na te ry to r iu m  NRD. JJ' jS iiT iw lii.aesko? flita |ST 1teeo

W łoch P e ra n i jadący  po m n ie j­
szym  łu k u . W p a d ł w  b ram ę  s ta ­
d io n u  k ilk a n a ś c ie  m e tró w  or?ed 
n a s tę p n ym i Z a w o d n ika m i i  na b ież­
n i n ie  o d d a ł ju ż  p ro w a d ze n ia , zde­
cyd o w a n ie  w y g ry w a ją c  e tap . S k u ­
teczn ie  f in is z o w a li P o łacy , K rz y s z ­
to f  S u jk a  zw ycięzca  9 i  10 e tapu  
w je c h a ł na s ta d io n  na trz e c ie j po­
z y c j i .  Już  na b ie ż n i w y p rz e d z ił f i ­
n iszu jącego  przed  n im  Czeehosło- 
w a ka  Koneenego. T rze c ie  m łe jsee 
z a ją ł Szwed P e te r Janson, k tó ry  
m in ą ł V Ia s tib o ra  Koneenego tuż  
p rze d  U n ią  m e ty . N a  szóste j po­
z y c ji w  p e le to n ie  f in is z o w a ł I re ­
neusz W alczak.

Miejsca pozostałych 
Polaków

16. T . M y tn ik  -  40:11,12
52. Í .  W a lczak -  40:52.28

Drużynowo po X I etapach
l. ZSRR — 120:12.46
2 Polska  — 120:19.38
3. N R D  — 120:27.12
4 CSRS — 120:30.3#

Przed Igrzyskam i

W STR ZYM AN O  ruch w  »1. Piastów. Po obu stronach drogi 
ustawi! się gęsty szpaler widzów. Wśród nich gromadki dzia­
tw y *  kwiatami. Wszyscy w ypatrywali kolarzy. Są,! Od stro­
ny hotelu Reda zbliża się barwny korowód, który przy ul.
Pułaskiego robi zwrot o 180 st. i podjeżdża pod linię startu.
Orkiestra gra marsza, szczecinianie uśmiechem i oklaskami
w itają kolarzy. Jest to ostatnia okazja by *  bliska zobaczyć B ry ta n ii — PŻM , Jugosław ii 
tych, których podziwiamy na szklanym ekranie, tych, którzy F K  „Z a ło m ” , S zw a jca rii — F. 
za niecałą godzinę walczyć będą na trasie X I  etapu do ~ ' ~
Rostocku.

W arskiego. R um un ii — „U n i-  
kon” , D a n ii — FM S „P o łm o” , 
P o rtu g a lii — Spółdzie ln ia „ T ry ­
ko t” , F in la n d ii — W PHW, B u ł­
g a r ii — W PK M , NRD — ZPO 
„D ana” , W ęgier — „S e łfa ” , W.

S IE R G IE J SUCHORUCZEN- czycy, W łosi. F inow ie, zaw odni- 
K O W  przyw dziew a żółtą  ko - cy NRD, Belgowie, P o rtu g a l- 
szulkę lide ra . W  pierw szym  sze czycy... są Połacy. Bohaterow ie 
regu stoi A. P ikkuus, są Czecho- wczorajszego etapu uśmiecha- 
słowacy, a z n r  24 to znakom !- ją  się do w idzów, są skupieni, 
ty  M. K lasa, są R um un i. Duń- K ie ro w n ik  reprezentacji, M.

Jaroszewski, pow iedzia ł nam, 
że w  zespole panuje bo jow y 
nastró j — będą więc wałczyć o 
ja k  najlepsze miejsca, bronić 
tego co ju ż  zdobyli. W idzowie 
pozdraw ia ją  poszczególnych k o ­
la rzy. N a jw ięce j uśmiechów 
skierow anych jest oczywiście 
do. Krzysztofa S u jk i. W spaniałe 
w a lczy ł ten  chłopak na nie­
dzie lnym  etapie.

A łe  oto zbliża się godz. 12. 
Prezydent m iasta, Jan Stopyra, 
w  im ien iu  w ładz i społeczeń­
stwa serdecznie żegna ko larzy. 
Opada chorągiewka. B a rw ny ko 
rowód rusza ał. P iastów  że­
gnany o krzykam i i b raw am i. 
Ko larze przez ul. K u  Słońcu, 
M ie rzyn  i  D o łu je  pojechali do

Cz. „ G ry f ” , B e lg ii — PPDiUR 
„ G ry f ” , A lg ie r ii — K B O  1 , 
Szwecji — ZPS, W łoch — WSS 
„Społem ” , K u by — Dolna Odra.

P R Z E D  s ta rte m  ze Szczecina k i lk a  
d ru ż y n  za p o w ia d a łb , że s p ró b u je  
zaa takow ać na U  e tap ie . B y ło  c ie ­
p ło , w la ł dość s i ln y ,  b o czn y  w ia tr ,  
k tó r y  za zw ycza j ro z ry w a  pe le ton  
Już  w  godz inę  po s ta rc ie  w a ru n ­
k i  z m ie n iły  s ię . ro b i ło  s ię  coraz 
c ie p le j w ia t r  s m ie n ił k ie ru n e k , 
w ie ją c  ko la rzo m  w  tw a rz .  Raz t y l ­
k o  o k o ło  30 k m  po s ta rc ie  pele­
to n  p o d z ie lił s ię  na d w ie  g ru p y  
k ie d y  Jednak ko la rza  w je c h a ł! do 
taśm p o łą c z y ły  s ię  one  z p o w ro ­
tem.

E ta p  n ie  p rz y n ió s ł w iększych  
zm ia n  w  k la s y fik a c ja c h . P o łaćy 
d z ię k i b o n if ik a c ie  K rz y s z to fa  S o j­
k i p o w ie k s z v li p rzew agę  n ad  ze­
sp o ła m i N R D  i  CSRS. K rz y s z to f 
S u jk a  u m o c n ił aię na trz e c ie j po- 
z y e j ł  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e .! 
i  m a po ul e tapach  ty lk o  d w ie  
se ku n d y  s tra ty  cło w leeU dera w y ­
śc ig«  Jana Ja n k ie w icza .

X I etap indyw idua ln ie
1. D. P e ra n i (W ło ch y )

8. K ,  S u łk a  (P o lska !

3. P, Jonson (S zw ecja )

— 5:16.46 
(z bon.)

— 5:16.51 
(z bon.)

— 5:16.56 
(z bon .)

— 5:11.01
W  sobotę w  Szczecinie przeby 

w a ł przewodniczący G K K F iS ,
M arian  Renke, k tó ry  podejm o­
w a ł uczestników  WP w  Zam ku 
Książąt Pom orskich. W  niedzie- 

. . . .  . lę natom iast, w  gmachu UW,
graimcy państwa, gdzie nas tąp ił uczestn ików  WP podejm ował 
s ta rt ostry. w o jew oda szczeciński Jerzy K u -

Uczestników 32 WP « o fc U ii-  J f ,  £  S M K Ł ,

4 V, K o n e e n y  (CSRS)
5. M . H am za (A lg ie r ia )  —
6. I.  W a lczak (P o lska ) —
7. T . V as iie  (R u m u n ia ) ~
8. T . D ra g a n  (R u m u n ia ) —
9. R, G auche r (F ra n c ja ) —

1«. M  R om ascanu (R um .) —

Miejsca pozostałych 
Po lako w

44. T . M y tn ik  — 5::

m y w  grodzie G ry fa  przez dw ie  “ ia Przedstaw icie le M iędzynaro 
pełne doby. Z naszego m iasta dowego K o m ite tu  O rganizacyj-

T A K  w a lczy li kolarze na 
trasie X  etapu. K o lo row y  
peleton prowadzony przez 
Polaka Jana Jankiewicza  
zjeżdża u l. Komandorską.

Foto: Zb. Jodkowski

kolarze i tow arz3'szące im  oso­
by w yw ieź li ja k  najlepsze w ra ­
żenia. O rganizatorzy stanęli na 
wysokości zadania, szczecinia­
nie m ile  i serdecznie podejm o­
w a li ko larzy. M iła  to  satysfak­
cja, że Szczecin we współza­
w odn ic tw ie  etapow ym  zajął 
pierwsze m iejsce w  Polsce!

Dziś w  Bernie

Argentyna -  Holandia
S Z E S N A S T U  p i łk a rz y  h o le n d e r­

s k ic h  p o w o ła ł t re n e r  J. Z w a r lk ru -  
is do k a d ry  na m ecz z A rg e n ­
ty n ą . S p o tka n ie  f in a l is tó w  „M u n -  
d ia lu -76 ” , m is trz a  św ia ta  A rg e n ty ­
n y  z w ic e m is trz e m  — H o la n d ią  od­
będzie  s ię  dz iś  w  B e rn ie  i  zosta ło  
z o rg a n izo w a n e  z o k a z ji 75-lecia 
M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji P i łk a r ­
s k ie j (F IF A ). W sk ła d z ie  rep rezen ­
t a c j i  H o la n d ii z n a le ź li s ię  b ra m ­
k a rz e : H . vo n  B re u k e le n . 22 la ta , 
n ie  g ra ł jeszcze w  re p re z e n ta c ji, 
P . D oesburg , 35, 2. o b ro ń c y : E.
B ra n d ts  — 23, 12, J . P o o r tv iie t  — 
23, 12, H . S tevens — 25,3, R. K r o i — 
30,64, H . H o v e n k a m p  — 28. 11; roz­
g ry w a ją c y  i  n a p a s tn ic y : J . P e te rs  
(A Z  07 A lk m a a r)  24, 19. C. K is t  — 
26, 11, J . M e tg o d  — 21, 5, W . van  
d e r  K e rk h o f f  — 17, 31, R . van
d e r K e r k h o f f  — 27, 31, W. Jansen — 
32, 62, J . P e te rs  (F e ye n o o rd  R o t­
te rd a m ) — 25 — n ie  g ra ł w  re p re ­
z e n ta c ji,  J . Rep — 27, 32, J. Nees- 
k e n s  — 27, 46,

neg© 32 W yścigu P oko ju  „ T ry ­
buny L u d u ” , „Neues Deutsch­
la nd ” , „Rudeho P rava”  ser­
decznie podziękow ali przedsta­
w ic ie lom  w ładz szczecińskich 

serdeczne przyjęcie, m iły  
nastró j i  dobre zorganizowanie 
X  etapu. P rzedstaw icie le z 
CSRS i NRD zapew nili w o je ­
wodę, że będą głosować za tym , 

K O LA R Z E  przebyw a li w  aby trasa następnego W yścigu 
Szczecinie dw ie  doby, p rogram  Pokoju prow adziła  także przez 
pobytu  b y ł bardzo urozm aico- Szczecin. A  w ięc może za rok 
ny. Z w iedza li m iasto, spo tka li w  grodzie G ry fa  zobaczymy zno 
się też z przedstaw icie lam i za- w u  W yścig Pokoju, 
k ładów  spraw u jących patrona t T.R.
nad poszczególnymi ekipam i. _
B y ły  to  nadzwyczaj m iłe  spot 
kania, k tóre , ja k  zapewniali, 
długo będą wspominać. Ekipę 
Po lsk i gościła załoga ZPO „O - 
d ra ” , F ra n c ji —  stargardzki 
„L u x p o l” , ZSRR — SSR „G ry -  
f ia ” , CSRS —  Stocznia im. A.

X I  etap drużynowo
1. W łochy
2. Polska
3. R u m u n ia
4. CSRS
5. B e lg ia
6. NRD

— 15:32.48
— 15:32.53
— 15:33.03

Indyw idua ln ie  
po X I etapach

1. S S u ch o ru cze n ko w  (ZSRR)
— 40:00.04

2. J. J a n k ie w ic z  (P o lska)
— 40:06.31

3. K . S u jk a  (P o lska ) — 40:06.33
4. N , S ta jk o w  (B u łg a r ia )  -  40:07.23
5. A , P e te rm a n n  (N R D ) — 40:07.28
6. J. K ra w c z y k  (P o lska ) — 40:07.32
7. A P ik k u u s  (ZSRR) — 40:07.46
8. M . R om ascanu (R u m .) — 40:08.32

Turniej szachowy
im. T. Gniotą

—  z a k o ń c z o n y
29 Z A W O D N IK Ó W  w z ię ło  u d z ia ł 

w  o g ó ln o p o ls k im  tu r n ie ju  szacho­
w y m  łm . Tadeusza G n io tą . O rg a n i­
z a to re m  b y ł Z w ią z e k  N a u c z y c ie l­
s tw a  P o lsk ie g o  Z a rzą d  G łó w n y  
O środek U sług  P edagog icznych  i 
S o c ja ln y c h  F i l ia  15 w  Szczecin ie . 
P ie rw sze  m ie jsce  w  ro z g ry w k a c h  
z a ją ł W . S zu m iło  (Rzeszów) — 8 
p k t .  N a d ru g ie j p o z y c ji u p la so w a ł 
się B . S o łty ś  (P oznań ) — 7,5 p k t.,  
a na trz e c ie j s z cze c in ia n in  F . Gre- 
d e l — 7.5 p k t.

Młodzieży Szkolnej

Strefowe rozgrywki
w piłce ręcznej 
i czwórboju la.

Z  U D Z IA Ł E M  re p re z e n ta c ji 12 wo 
je w ó d z tw  z a k o ń c z y ły  s ię  w  niecizie 
łę s tre fo w e  zaw ody u czn ió w  szkó ł 
po d s ta w o w ych  w  p iłce  rę c z n e j 
d z ie w czą t i  c z w ó rb o ju  la . d z ie w ­
czą t i ch łopców . Zm agan ia  te b y ­
ły  e lim in a c ja m i do  O g ó ln o p o lsk ich  
Ig rz y s k  M ło d z ie ży  S zko ln e j, k tó ­
re  odbędą się w  R adom iu . P ra ­
w o  u d z ia łu  w  f in a le  u z y s k a ły  oo 
dw a na jlepsze  zespo ły  w  o b u  d y ­
scyp lin a ch . W  p iłce  rę czn e j d z ie w ­
cząt w o je w ó d z tw o  szczec ińsk ie  re­
p re z e n to w a ły  uczenn ice  SP 23 — 
D ąb ie . D ru ż y n a  ta  z a ję ła  w  końco - 
we1 k la s y f ik a c j i  ro z g ry w e k  p ie rw ­
s i*  m ie jsce  w yp rze d za ją c  SP 3 
Ś w ie b o d z in  i  SP 5 K o sza lin . W  
c z w ó rb o ju  ła . d z ie w czą t le k k o - 
a t le tk i SP R zcp lin o  z a ję ły  d ru g ie  
m ie jsce  u le g a ją c  Jedynie rep rezen ­
ta c j i  SP  12 Je len ia  G ó ra . W k a te ­
g o r i i  c h ło p có w  n a jle p szym i okaza ­
l i  s ię  za w o d n ie y  SP 4t Szczecin 
p rzed  SP I ł  T cze w  I SP 2 Je len ia  
G óra . O p ra w o  u d z ia łu  w  c e n tra l­
n y c h  ig rzyska ch  w a lczą  leszcze 
p iłk a rz e  n o żn i, s ia tk a rz e  i  p iłk a rz e  
rę czn i. N a to m ia s t m ie jsce  w  re p re ­
z e n ta c ji z a p e w n ili sob ie  te n is iś c i 
s to ło w i SP 3 G ry f ic e  i  w ie ło b o iśe i 
re p re z e n to w a n i p rzez  u czn ió w  SP T 
Ś w in o u jś c ie  i  SP U  S ta rg a rd .

Szczypiornistki
Łącznościowca

w półfinale MP
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  s tre fo w e  roz­

g r y w k i  zespołów’ p i łk i  rę czn e j ju ­
n io re k  s ta rszych , k tó re  b y ły  Jed­
nocześnie e l im in a c ja m i cło p ó łf in a ­
łó w  m is trz o s tw  P o ls k i.  W ko ń co ­
w e j k la s y f ik a c j i  ro z g ry w e k  p ie rw ­
sze m ie jsce  w y w a lc z y ły  s z czyp io r- 
n ls tk i M K S  Jeżyce P oznań — 23 
p k t .  N a  d ru g ie j p o z y c ji u p la so w a ł 
się zespół Łącznośc iow ca — 22 p k t.,  
a na trz e c ie j D K S  D ąb ie  — 22 p k t. 
D w a p ie rw sze  zespoły z a k w a lif ik o ­
w a ły  s ię  do tu rn ie jó w  p ó łf in a ło ­
w y c h  m is trz o s tw  P o lsk i, k tó re  od­
będą się w  d n iach  25—27 m a ja .

O „S rebrne m uszkie ty”

Echa niedzielnej ligi
22 B R A M K I s t r z e l i l i  p iłk a rz e  w  ic h  m ło d z i, pozo rn ie  s łabs i. Ja k  

23 s e r i i  sp o tk a ń  o m is trz o s tw o  w id a ć  w  fu tb o lu  liczą  s ię  n ie  ty l-  
nasze j e k s tra k la s y . D w a go le  u zy - k o  u m ie ję tn o ś c i, a le  p rzede wszy- 
s k a ł K a z im ie rz  K m ie c ik  (W isla>, s tk im  a m b ic ja  i  chęć do g ry , 
je d n ą  Ta-deusz M a łn o w ie z  (R uch ), w  N IE C O D Z IE N N Y C H  oko licz- 
k tó rz y  u s tę p u ją  l id e ro w i w  ta - nośc iacn  pad ła  w  m eczu S zom bier 
b e li n a js k u te c z n ie js z y c h  s trz e lc ó w  k i  _  H uch  p ra m u a d la  gości. Sę- 
- -  A n d rz e jo w i S za rm a ch o w i Już pz ia  p o d y k to w a ł rz u t  w o ln y  po- 
ty lk o  o je d n o  ce lne tra f ie n ie , ś re d n i w  o d le g ło śc i 6 m  od b ra m - 
Szarm aeh p ro w a d z i z 14 b ra m k a - k i  b y to m ia n . Cała d ru ż y n a  go- 
m h 3 K m ie c ik  i  M ałnow iez. m a ją  spoda rzy  s tanę ła  na l i n i i  b ra m - 
ic n  po  13. k o w e j, a le  Tadeusz M a łn o w ie z

T Y L K O  tr z y  żó łte  k a r t k i  b y ły  z n a la z ł lu k ę  w  „m u rz e ”  i  os trym  
„ w  u ż y c iu ”  w  m in io n e j k o le jc e , s trza łe m  zd o b y ł go ła .
S ę d z io w ie  o s trz e g a li n im i:  K in ie -  _  _ .
c ik a  (W is ła ), Sobota (Ł K S ) i  S m a- . .Z  Z A IN T E R E S O W A N IE M  ocze- 
gacza (Ś ląsk). k iw a n o  m e ld u n k u  z K ra k o w a ,

gdz ie  m ie jsco w a  W is ła  po-dejmo- 
O P O L S K A  O dra  p rz e g ry w a ła  w a ła  P o lo n ię . P o ra żka  w iś la k ó w  

m ecz za m eczem  a te ra z  w y g ry -  p o s ta w iła b y  Ic h  w  n ie z w y k le  t r u d  
w a  s p o tk a n ie  po s p o tk a n iu . Z w y -  n e j s y tu a c ji w  ta b e li,  a m is trz  
c ię s tw o  nad Z a g łę b ie m  b y ło  d ru -  P o ls k i b y łb y  o k r o k  od ł l  l ig i .  W i- 
g im  z k o le i.  N a g ła  zm iana  w  s ty -  s ła  z d o ła ła  s ię  je d n a k , w  ta k  n ie - 
lu  g r y  o p o la n  i  ic h  s k u te czn o śc i b ezp iecznym  m om enc ie , zm o b ilłz o - 
zb iega  s ię  n ie p rz y p a d k o w o  z de- w a ć  1 n ie  d a ła  ża d n ych  szans r y -  
c y z ją  za rządu k lu b u  o o d su n ię c iu  w a lo m . O ka zu je  się, że m o ż liw o śc i 
od g ry  k i lk u  le n iw y c h , acz b a r -  m is trz a  k r a ju  s ięga ją  znaczn ie  w y  
dzo z n a n ych  p iłk a rz y .  Z a s tą p il i że j n iż  ic h  lo k a ta  w  ta b e li.

Z S O  G r y f i c e
I Technikum Mechaniczne 

T  r z e b i a t ó w  
—  w  f i n a l e

W N IE D Z IE L Ę  w  G ry fic a c h  od­
b y ł s ię  f in a ł  w o je w ó d z k i szkó ł po­
na d p o d s ta w o w ych , t r a d y c y jn y c h  ju ż  
zaw o d ó w  o „S re b rn e  m u s z k ie ty ” . 
N a s ta rc ie  te j im p re z y  s ta n ę ło  b l i  
sko  50 d z ie w czą t i  c h ło p có w  z 10 
szkó ł. O to  ostateczne w y n ik i:

D ftU Ż Y N O W O  — dziew czę ta : 1. 
ZSO (G ry fic e )  — 1687 p k t „  2. V IL O  
(Szczecin) 1626 p k t..  3. ZSE n r  1 
(Szczecin) — 1609 p k t . ;  ch ło p cy : 1. 
T . M echan iczne  (T rz e b ia tó w ) 1688 
p k t.,  2. Techn. K o le jo w e  (Szczecin) 
1652 p k t.,  3. ZSO (G ry fic e )  1651 p k t .

In d y w id u a ln ie  w ś ró d  d z ie w czą t 
na jlepszą  okaza ła  się K . M a rc in ­
ko w s k a  z ZSE G ry f ic e  —- 576 p k t .  
D ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  B . Z u g a j 
(ZSO G ry fic e )  564 p k t .  i  trze c ie  
m ie jsce  w y w a lc z y ła  K . K u ro ia k  
(V I L O  Szczecin) 550 p k t .  W  k a te ­
g o r i i  ch ło p có w  z w y c ię ż y ł Z b . R e u tt 
(Z S Z  T rz e b ia tó w ) 577 p k t.,  2. A , 
Ja reen  (ZS Z  T rz e b ia tó w ) 567 p k t.. 
3. M . T ro ja ń s k i (ZSO G ry fic e )  564 
p k t.

N a jlepsze  zespoły, a w ię c  ZSO 
z G ry f ic  i  T e c h n ik u m  M echan icz ­
ne z T rz e b ia to w a  będą re p re ze n to ­
w a ły  nasze w o je w ó d z tw o  w  f in a ­
le  s tre fo w y m , k tó r y  odbędzie  się 
12—14 czerw ca w  G d ańsku . ( B I )
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W TOREK, 
22 M A JA

DZIŚ:
Heleny, W iesławy 

JUTRO: 
Iwony"

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane, okresam i duże. 
Przelotne opady lu b  burze. 
Temp. do 24 st. W ia try  sła­
be i um iarkow ane, połud­
niowe.

D Z IŚ  ran o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1015,4 hPa 
(761,6 m m  Hg). W c ią g u  dn ia  
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

P R Z Y C H O D N IE T l

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g.
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  1» — &• PR O G R A M  I 
15—8.

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 16.05 T u  Je­
d y n k a . 17.05 R a d io k u r ie r . 18.15 Spie 
wa C harles  A z n a v o u r. 18.33 K o n ­
c e rt życzeń 19.15 Z  a lb u m u  prze-

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dód. od- ------  --------  - - - - -  -  -  -
t r u t k i  i t le n ) -  te l 345-51: M IC K 1E  b o jó w . 19.40 P o lsk ie  tance  lu d o w e . 
W 1CZA 101 — te l. 730-44; S T Ó Ł- 20.06 K o n c e r t życzeń. 21.05 O lim p lj 
C Z Y N , Nad O drą  20 — le i 239-422; s k i a le r t  m łodz ieży  — M oskw a  
P O D JU C H Y . d1. W olnośc i 5 — te l. 21.29 U tw o ry  S t. M o n iu s z k i. 
612-820

______  22.23
W ro c ła w  na m u zyczn e j a n te n ie . 23 
W ita  w as P o lska  0.07 K a le n d a rz  

IN F O R M A C JE  K u ltu r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo ­
d ią  i  p iosenką z Rzeszowa. 
PR O G R AM  I I

■ i k m a i - . i t t t r y - 1336 z e w si > o  w s i. 13.51 B e la  B a rS S f“  N a ro k o w e , » * -  S S f “ «
d io  — M oskw a. 14,45 M u z y k a  Mo-

425-25

W S P Ó ŁC ZE S N Y  -  „S ło ń ”  g. 
P O L S K I — „D w ó r  n ad  N a rw ią ”

KI NA

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C JI 
S TY C Z N E J —
50 — te l 428-32
K O L E JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i ^ a rta  15.20 P o p o łu d n ie  dz iew cząt 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i od- j  ch ło p có w . 16 G ra  d u e t A lb e r  -  
je żd ża ją ce  — 933. S tro b e l. 16.10 M u z y k a  po lska  X X
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. w ie k u  16.40 „W o jn a  fu tb o lo w a ”
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 57 O p e re tka , je j  tw ó rc y  1
0 o_iq  n a w cy . 17.20 „J a k  c z y ta ją  nas nad
s ' M enem ” . 18 A m a to rs k ie  zespoły
p o g o t o w i a  p rzed  m ik ro fo n e m . 18.25 P le b is c y t
P O G O T O W IA  s tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y .
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  19 K o n c e r t z n a g ra ń  W O S P R iT V  w  
»99; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO- K a to w ic a c h . 19.40 D om  i  m y . 20 
G O T O W IE  MO — 997; FO G O TO - R e d a kcy jn e  fo ru m . 20.20 D z ie je  re- 
W1E D R O G O W E -  981. PO G O TO - c y ta ty w u  m u zyką  i  s ło w e m  op isa- 
W 1E D Ź W IG O W E  — 932; PO G O TO - ne. 21.0» Z  L o n d y ń s k ą  O rk ie s trą  

9: W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO- F ilh a rm o m c z n ą  gra  C li f fo r d  CU­
JÍ. T O  W IE  G A Z O W N I -  992; PO G O - rzon . 21.40 M a d ry g a ły  a n g ie lsk ie  

T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO G O - o k re su  E lżb ie ta n sk ie g o . 22 R ad io - 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A Ł ] w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 Dzie 
Z A C J I — 994; P O G O T O W IE  L O K A -  ła  B o les ław a S zabe lsk iego . 23.40 
TO RSK1E — 936; P O G O TO W IE  M u z y k a  na dobranoc.
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO- P R O G R A M  I I I  
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E L E - , . . .  ..
F O N  Z A U F A N IA  — 732-32. 15-05 M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji. 1d.40

D E L F IN  ( te l.  468-78) „C h le b  i  cze- P rz y p o m in a m y  zespó ł M am as and
k o la d a ”  g. 9, I I ,  13.15, 15.45. 18, 20.15," M irn iflT IlT IIIIIllllW II I IIHIl¡l T T TTTTH 1 p a Pas- R e p ortaż  — D la  ka ta  
w ł „  1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); K O S - 16-20 M u z y k o b ra m e . 16.4» Nasz ro k
M O S (te l. 380-03) „G w ie z d n e  w o j-  B B & g  g  «4 ”  W 1 79- 17̂ °  , M uzyczna  poczta  U,^ io
n y ”  g. 9, 11.15, 13.30. 16. 18.30. 21. B l I l T i  11 11II il1i rtf f l r a B M f r W M W  17.40 B ie lszy  odc ień  b luesa . 18.10 
U S A , 1. 12, pano ra m , (w to re k  i  ś ro  P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 CLas
da ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „T e r r o r  P R O G R A M  I  re la k s u . 19 K ą ty  w id z e n ia . 19.1»
M echag o d z ill i”  g. 16. ja p ., p a n o r.; „ P a rk  . ty a ą ę a  w y s p  - O ^e ra
„Z m o ry ”  g. 18. 20.15, po i., 1. 18 15 T V  K lu b  S e n io ra . 15.30 O b ie k ty  w . ty g o d n ia . 19.a0 „S y n  W a l le n r o d a .  ¡ 
(w to re k  i  ś ro d a ); CO LO SSEU M  (te l. 15.50 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16 S tu d io  T V  20 Z  m o je j p ły to te k i.^  20.J0 „ i i a*  i 
458-18) „O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn y c h  M ło d y c h  (k o lo r) . 16.30 W k rę g u  ro - b y ło  — p ie rw sze  l i t e r y  . 21.w  ja z z  
S e rc  s ie rż . P eppe ra ”  g. 9, 11.15. d ż in y  (k o lo r ) . 16.55 in te rs tu d io  (ko - na m o ty w a c h  la  ty  n o s k lc n . • .
18.30, 16, 18.15, 20.30. U S A , l .  12 (w to  lo r ) .  17.20 T e le tu rn ie j (k o lo r ) . 17.30 A n to lo g ia  p io s e n k i ir a n c u s K ie j. : 
re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  (te l. 22-18- s tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 18.05 „S o n d a ”  22.0« G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . | 
34) „56 g o d z in  na w czasach”  g. 15.30.. (k o lo r ) . 18.35 F i lm  o. poża ro w y  22.15 G ra n ic e  m u z y k i. 23.05 M iedzy  
CSRS. 1. 12; „P ło m ie n ie ”  g. 17.30. „Ś w ię to ”  (k o lo r) . 18.50 R adz i- d n ie m  a snem.
19.30, po i., 1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ): m y  ro ln ik o m . 19 D o b ranoc . 19.30 p r o g r a m  IV
P IO N IE R  (te l. 475-02) „C o la rg o l sze W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 , n_ !
r y łe m ”  g. 10, 15.30, p o i.; „ Z o r r o ”  F i lm  USA „ A n io ły  C ha ilJego ”  (k o - M u z y *a . 15.05 „M atys iaK O W ie  .,
g. 11, 13.15. 16.30. w ł. :  „D z ie je  g rze - lo r ) . 21.15 S tu d io  S p o rt — m ecz to - 15.45 K s ią ż k i, do  k t°£Y c*? '"fi® ca, fi 
c h u ”  g. 19, p o i., 1. 18; „ M is t r z  re - w a rz y s k i w  p iłce  n o żn e j A rg e n ty -  16-55 D z ie c i sp e c ja ln e j t ro s k i. • | 
w o lw e ru ”  g. 22, U S A , 1. 18, pano - na — H o la n d ia  (k o lo r) . 22 D z ie ń - R ozm ow y o sp ra w a ch  ro  m c i . 
ra m . (w to re k  1 śro d a ); Z A M E K  — n ik  (k o lo r) . 22.15 I I  p o łow a  m eczu. l fi-40 P A W . 17 M iło ś n ik o m ^  m u z y k i¡ 
„ B i le t  p o w ro tn y ”  g. 18, po i.. 1. 18: 23 F ilm  T V  .Ja K la u d iu s z ”  (k o lo r ) , k la syczn e , s te re o . ^17^0 fezczecin- 
M A R S  -  „R e w o lw e r  P y th o n  357”  sk ie  p o p o łu d n ie . 18.0» T ry b u n a  W y-
g. 16, 18.15, 20.30, f r . ,  1. 15; S Z M A - P R O G R AM  I I  b rzeża. 18.25 Pod z n a k ie m  zapyW -
R A G D O W E  (Z d ro je )  „B ra w u ro w e  n ia . 19.15 Jęz. a n g ie ls k i.  ^
p o rw a n ie ”  e. 17.30. 19.30, USA, 1. 16.35 Jęz. a n g ie ls k i. 17.05 Jęz. n ie - n a g ra n ia  ra d io w e . 20.15 T ia n s in is ja  
18, p a n o ra m .; M E W A  (Ż e lechow o) m ie e k i. 17.30 K in o  T V N  (k o lo r) . 18 k o n c e r tu  c h o ru  P R iT V  w e w ro c ta -  
, .S p ira la ”  g. 17.30. po i.. 1. 18; P R Z Y  P o ra d n ik  do b rye h  o b y c z a jó w  (k o - w iu  21.20 O pow ieść o M u s o rg s k im . 
J A 2 Ń  (D ą b ie ) „ P a t t  G a rre t i  B i l ly  lo r ) . 18.30 P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 21.50 N U R T . 22.15 P rą d y  1 o o „lą d > .
K id ”  R. 17.30, 19.30. U S A , 1. 18. pa- 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie czó r 22.35 P o lacy  na św iec ie -____________
n o ra m .; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ S t ra -  z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20.15 W to - 
ceńcy”  g . 19, U S A , i .  18; B A J K A  re k  m e lom ana  (k o lo r ) , 21.15 „24
(P o lice ) „N ic k e lo d e o n ”  g. 17. 19. g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21.25 W ie czó r f i l -  
ang., 1. 12; H U T N IK  (S to łczyn ) m o w y . 32 „P rz e d  i  po d e b iu c ie ” .
„R o c k y ”  g. 18. U S A , 1. 15: RO BO T- 
N IK  (P y rz y c e ) „T a k s ó w k a rz ”  U S A , ŚR O D A 
1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S z c z e k i”
U S A , 1. 15, p a n o ra m .; „R o m a n  i  S i  6.30 T T R . 9 C hem ia  d la  k l .  V I I .
M agda”  p o i., 1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) 10 H is to r ia  d la  k l .  V . 11.05 F iz y k a  
„ J a k  rozp ę ta łe m  I I  w o jn ą  ś w ia to - d la  k l .  V I I I .  12.45 i  13.25 T T R . 
w ą ”  po i., p a n o ra m ., cz. I ;  „R o c k y ”  15.05 N U R T  — N auczan ie  począ tko - 
U S A , l .  15: IN A  (S ta rg a rd ) „P a n o - w e. 15.35 O b ie k ty w . 15.55 D z ie n n ik  
w ie  d b a jc ie  o ż o n y ”  f r „  p a n o ra m , (k o lo r ) . 16.05 D la  d z ie c i „S k a k a n k a ”
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  (k o lo r ) . 16.30 S tu d io  S p o rt (k o lo r) , 
in fo rm a c ji  O PR F. 17.20 W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 17.45

„D o m  i  m y ” . 18 L o so w a n ie  M a łego 
■ —  . ■ «■ »■"—■■■■ L o tk a  (k o lo r ) . 18.10 K l in ik a  zd ro ­

w ego cz ło w ie k a  (k o lo r ) . 18.35 „Ś ró d ­
z ie m n o m o rsk ie  p rz y g o d y ”  (k o lo r) .
19 D obranoc . 19.30 W ie czó r z dzień 
n ik łe m  (k o lo r ) . 20.15 „ I d y l la  ro -

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — d z in n a ” ----- cz. I  f i lm u  T V  radź .
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 21.25 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 21.55 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  C am era  ta . 22.20 D z ie n n ik  (ko lo r).
■własnych; S z tu ka  p o ls k a ; P okaz 22.35 „R o zm o w y  o p ię k n ie ”  (k o lo r)  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO P R O G R A M  I I  
BREG O  3 — P o lska  n ad  B a łty k ie m
przed  1000 la t ;  G ospodarka  m o rska  16.35 Jęz. r o s y js k i (k o lo r ) . 17.05 Jęz. 
na  P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970; a n g ie ls k i.  17.25 F i lm  T V  N R D  „N ie -  
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  s łye h a n ie  p ię k n y  d z ie ń ”  (ko l.), 
m o rs k ic h ; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  18.30 W ie czo ry  h is to ry c z n e . 19.10 
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie czó r z 
A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze - d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 W ie c z ó r 
zniosła na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; p rz y g o d y  ł  p o d ró ży  (k o lo r ) . 21.45

WYSTAWY

X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r-  „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21-.S5 O ca lić  
sk iego ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne od za p o m n ie n ia  (k o lo r ) .  22.25 Wszy-
P om orza  Z ach o d n ie g o ; Secesja 
ze z b io ró w  M uzeum  M a zo w ie ck ie ­
go W  P ło c k u  g. 11—17; S T A R Y  R A - „  ,v «. „ 
T U S Z  — p l. R zep ichy  — D z ie je  w  p ro g ra m ie . 
S zczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności, A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szezecina z p rze ło m u  
X IX  ł  X X  w ie k u  g. 11—17; 13 M U Z  
— p l. 2 o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  
K a z im ie ry  D a g n a n -W ró b lo w e i; Z A ­
M E K  B W A  — p la k a t „R a tu jm y  na ­
szą p la n e tę ”  g, 10—18.

s tk o  "już b y ło  (k o lo r ) . 22.55 Bez 
re c e p t
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia-

Kronika wypadków
DO S Z P IT A L A  p rz y  u l.  W o jc ie ­

cha  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j c iężko  
p opa rzone  dz iecko , m ie s z k a n k ę  u l.  
S ła w o m ira , 4 - le tn ią  M o n ik ę  S. Ja k  
w y n ik a  z w y w ia d u  le k a rsk ie g o , 
d z ie w c z y n k a  w p a d ła  do w a n ie n k i 
z uk-ropem . L e k a rz e  s tw ie rd z i l i  po­
pa rzen ia  I  1 I I  s t. znaczne j po­
w ie rz c h n i c ia ła .

PO D C ZA S  p ra c  d ro g o w ych  na 
a l. P o w s ta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  zo­
s ta ł p o trą c o n y  przez tra m w a j 
54 -le tn i W ła d y s ła w  W. R a n n y  prze 
b y w a  w  szp ita lu .

O K O Ł O  godz. 15 na u l.  K o śc ie l­
n e j w p a d ła  pod  k o ła  m o to c y k la  
„ J u n a k ”  14-le tn ia  A n n a  P. Ranną 
o d w ie z io n o  na o p a tru n e k  do szp i­
ta la  w  Z d u n o w ie .

N A  P R Z Y S T A N K U  P K P  w  K lu ­
czew ie  b a w iło  się na to ra c h  dw u 
ch ło p có w , z k tó ry c h  je d e n , 5 - le tn i 
P a w e ł R . d o s ta ł s ię  pod  k o ła  prze  
taczanego w a g o n u . D z ie cko , z r  
zm ia żd żo n ym i p a lca m i p ra w e j n o ­
g i, o d w ie z io n o  do sz p ita la  w  S ta r­
gardz ie .

P O M IĘ D Z Y  K a m ie n ie m  P om or­
s k im  a Jerszew em  w  c iężarów ce 
„S ta r ”  u rw a ło  s ię  p rz e d n ie  ko ło . 
w s k u te k  czego w óz w p a u ł na 
d rzew o . K ie ro w c a  d o zn a ł n ie g ro ź ­
n y c h  obrażeń . S t ra ty  w ynoszą  ok . 
50 ty s . z ł.  *a p '

N O W Y  m a g n e to fo n  „D a ­
m a  P ik ”  — k u p ię  — 
753-59. 8002-G

R Ó ŻNE

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  W P H W , Szczecin, 
u l.  W ie lka  25, czynne 
w  godz. 8—17, T V  cza r­
n o -b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-5». 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy .

199-K
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne 351-06 . 7658-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne in ż . M a s ło w sk i, 
752-65 . 7587-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U zn a ń sk i 22-85-37.

6073-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 3292-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . 336-27. 4956-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne. B a jd a ls k i.  te l. 224-621.

7429-G
COLOR T V  pogotow ie ,
22- 63-96. 6166-G
N A P R A W A  p ra le k
a u to m a tyczn ych . te l.
23- 11-51. 2588-G
Z M O T O R Y Z O W A N I -  
w y m ia n a  o gum ien ia , 
w yw a ża n ie  k ó ł, w y m ia ­
na k lo c k ó w  h a m u lco ­
w ych , sz e ro k i a s o rty ­
m e n t opon. Z ie lo n o g ó r­
ska 5 . 7727-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A, 
L in d e g o  8, te l. 721-26. 
p rzeg lądy , re g u la c je , 
d rob n e  n a p ra w y .

2235-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  do 
w y n a ję c ia  (re jo n  u l.  
T ra u g u tta ). T e l. 717-29.

L O K A L E

P O K Ó J do w y n a ję c ia  
m a łże ń s tw u  — S zczeck i- 
N iebuszew o, Zaciszna 
2/4. 8018-G

M O S K W IC Z A  498
sprzedam . Żyda-ama 
M aczkow ie  12.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  OPA 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . 
— G o lę c in o . C H IR . — A rk o ń s k a ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

M A T R Y M O N IA L N E  m o n ia ln y c h  posiada p ry P R A C A

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sprzedam  S yrenę  104, z 
now ą b lacha .rką . W iado­
m ość: K lę p in o  55, g m i­
na S ta rg a rd  Szczec iń ­
s k i.  7990-G
S YR EN Ę R-20 (1975)
sprzedam . T e l. 477-53, po 
19. 7S67-G
P R Z Y C Z E P K Ę  boczną 
do M Z sprzedam . Szcze- 
c in -K lę s k o w o , u l.  Pszen­
na 25 po godz. 15.

8007-G
K O M P L E T  s to ło w y , w y ­
so k i p o łysk , o raz  2 k o ­
ż u ch y  tu re c k ie  sprze­
dam . T e l. 230-450.

8015-G
S Z A F Ę  d w u d rz w io w ą  i 
ta p cza n y  1-osobow e 
sprzedam . T e l. 82-21-26.

8005-G
T A P C Z A N , s z a fk i k u ­
chenne — sprzedam . 
U n is ła w y  12/9.

7997-G
W Ó Z E K  fra n c u s k i g łę ­
b o k i — sprzedam . 
Szczecin, u l.  S antocka  
lb /8 . 7994-G
S P A C E R Ó W K Ę  p ro d u k ­
c j i  N R D  sprzedam . T e l. 
22-71-63. 8061-G
O W C Z A R K A  p o d h a la ń ­
sk iego  (sukę  pó łroczna ) 
— sprzedam . T e l. 22-73-78 
jro  godz. 16. 8014-G

Z G U B Y

JAR O S ŁA W ' Ż Ó Ł K O W ­
S K I z g u b ił w ażne do­
k u m e n ty , u p rz e jm ie  p ro  
szę o z w ro t za nag ro ­
dą pod »dresem : San­
to c k a  17A/6. 9151-G

17.65. p o zo s taw iono  w 
ta ksó w ce  F ia t, o k u la ry  
p rzec iw s łoneczne . U czci 
w ego  znalazcę proszę 
o  z w ro t — te l.  719-25.

9184-G
12.65. pozos tąw iono  w  
sam ochodzie  osobow ym

w a tn e  ¡ ^ e n u s ”  7 A O P JE K U j ę  sję  d w ó j-  pa raso l m ę sk i, składa.
K c s z n lm , C za rn ie ck ie g o  P I^  ^  u n is ła w y  n y . P roszę o z w ro t. 2

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 18 m aja 1979 r. zm arł 

w  w ieku 51 la t

Henryk Bartłomiejski
Pogrzeb odbył się dziś o godz. 12.31 

na Cm entarzu C entra lnym .

Pogrążeni w  sm utku

ŻO NA, DZ IE C I. 
R O D ZIN A,

19 m aja  1979 r. zm arł

Kazimierz Nowak
w ie lo le tn i rzeczoznawca techn ik i 
samochodowej i  ruchu drogowego, 
działacz Polskiego Zw iązku M oto ro ­
wego, Powstaniec W ie lkopo lsk i. Po­
wstaniec Śląski, odznaczony K rz y ­
żem K a w a le rsk im  O rderu Odrodze­
nia Polski, K rzyżem  Walecznych, 
Ś ląskim  Krzyżem  W alecznych i Za­
sługi, Ś ląskim  K rzyżem  Powstań­
czym, G wiazdą Śląską. W ie lkopo l­

skim  Krzyżem  Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się 23 m a ja  1979 r. 
o godz. 12.

Żegnają Go

K O LE D ZY  RZECZOZNAW CY 
I  W SPÓŁPRACOW NICY.

Wszystkim,
którzy okazali współczucie i  pomoc 
w trudnych dla nas chwilach oraz 

wzięli udział w pogrzebie

śp.

Wandy Maciejkowiczowej
serdeczne podziękowanie

składa
R O D ZIN A

Wszystkim,
którzy okazali współczucie i  pomoc 
w’ trudnych dla nas chw7ilach ora* 

wzięli udział w  pogrzebie
śp.

Marii Dąbrowskiej
serdeczne podziękowanie 

składają

C Ó R K I Z  R O DZIN Ą.

K O 6IH I1 II, _ . ■ i i n i c b w v  n v  Proszę o
S A M O T N I! W ie le  to te -  7 O fe r ty  p rze sy ła m y  g r« n  to e e t  K w ie ta la  « 4  3199-G
re s u ją c y c h  o fe r t  m a tr y -  b ły s k a w ic z n ie . 39-P 14/7.

Pracownicy poszukiwani
K O M E N D A  W O JEW Ó D ZKA 
M IL IC J I  O B Y W A T E LS K IE J

Zakłady Remontowo-Budowlane 
w S z c z e c in ie ,  ul. Małopolska 15

(wejście od u l. P io tra  i  Paw ła . IV  p iętro)

zatrudni natychmiast pracowników  
do działu księgowości.

kierowników budów, murarzy, pomocni­
ków murarzy, dekarzy, monterów insta­
lacji sanitarnych, spawaczy, cieśli, stola­

rzy. robotników transportu.
1445-K

o s t u

NOWO OTWARTY SKLEP
ze sprzętem oświetleniowym

al. W o js k a  P o ls k ie g o  19
_  ŻY R A N D O LE  —  L A M P Y  -  K IN K IE T Y  — KLO SZE — Ż A R Ó W K I —

ZA PR A SZA M Y . 1730-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC  
w  Szczecinie R E D A K C JA  J A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l. H o łd u  P f u * ie g o  l .  
ta r ia t  re d . nacze lny 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. po ra n n a  (PO g » d * «) ™
R uch”  o raz  U rzędy  P ocztow e i  d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na styczeń 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego, ^ e n a  p re n u  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW. a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  m e 
ra to rz v  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  b ą d ź u  d o rę c ^ y c ie l i . ^ e n u m e  
„P ra s a  — K s ią żka  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  
k ła d y  G ra ficzne .

ZF1 PR ASA -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH* W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o ' p r asowe

t o p , “ ’ 929-8« w i S e T i . r o .  i r e 1 p r w jm u ł ł  Oddetały » »  J  m S e i
1 k w a r ta !  1 pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tępny  do “ ¿ ó S S t ó
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Ludzie na posterunku pracy
M IE C Z Y S Ł A W  JA R O S Z p ra c u ­

je  w szcze c iń sk ie j k o m u n ik a c ji 
ju ż  b lis k o  33 la ta . A  zaczął p ra ­
cą d z ię k i... a ró b n e m u  oszustw u.

K ie d y  w  1946 ro k u  p rz y je c h a ł 
po p o w ro c ie  z p rz y m u s o w y c h  ro ­
b ó t w  N iem czech do Szczecina, 
m ia ł 23 la ta . N a s k u te k  nam ów  
k o le g i ch c ia ł rozpocząć pracę  ja ­
k o  t ra m w a ja rz .  O kaza ło  się to

k a ry ,  a le  tra m w a ja rz e m  Już 
zos ta ł.

Po dw óch  la ta c h  u k o ń c z y ł k u rs  
m o to rn ic z y c h  t  zaczął p ro w a d z ić  
szczec ińsk ie  tra m w a je . N ie  b y ła  
to  ła tw a  p raca . T o ro w is k a  u c ie r­
p ia ły  m ocno  w  czasie w o jn y . 
R ó w n ie ż  w ie le  do życzenia po­
z o s ta w ia ł ta b o r. S ta re , s fa ty g o ­
w ane w ozy , b ra k  części zam ień -

Tramwajarski życiorys
je d n a k  b a rd z ie j sko m p liko w a n e  
n iż  m ó g ł p rzypuszczać. O tóż 
w ów czas trzeba  b y ło  m ieć  u k o ń ­
czone 25 la t, a b y  zostać k o n d u k ­
to re m , a m in im u m  27 — aby
b yć  m o to rn ic z y m . B a r ie ra  w ie ­
ko w a  w yd a w a ła  s ię  n ie  do p rze ­
skoczen ia . Ż y le tk a  i  w p isan ie  
n o w e j d a ty  u ro d ze n ia  u to ro w a ły  
m u  drogę  do p ra cy . S p ra w a  się 
w p ra w d z ie  po p e w n ym  czasie 
w y d a ła , p rzysz ło  za p ła c ić  500 z ł

n y c h ... W ym a g a ło  to  od m o to rn i­
czego n ie  t y lk o  ba rdzo  u w a żn e j 
ja z d y , a le  i  s m y k a łk i te ch n icz ­
n e j. Czasem trzeba b y ło  sam e­
m u , na tra s ie , n ie ja k o  „ w  b ie g u ”  
ra d z ić  sobie z wozem , k tó r y  od ­
m a w ia ł pos łuszeństw a.

Z im y  też  p am ię ta  pan  M ie czy ­
s ła w  s rog ie . T a k ie , p rz y  k tó ry c h  
m in io n a  w y d a je  się „ b u łk ą  z 
m a s łe m ” , w  1946 ro k u , w  1953, w  
1963 — to  b y ły  z im y ! W 1953 r.

je c h a ł w de legac ję  — m ró z  się­
g a ł 31 s to p n i C e ls jusza , a s łużbo ­
w y c h  ko żuchów  me b y ło .

Te raz n ie  ma k ło p o tó w  z odz ie ­
żą o ch ro n n ą , zn a jd z ie  się i  c iep ła  
s tra w a  d la  z m a rz n ię ty c h  tra m ­
w a ja rz y . N ie  trzeba  też po p racy  
o d g ru zo w yw a ć  u lic  A  przec ież 
te  m in io n e  la ta  w spom ina  pan 
M ie czys ła w  z n a jw ię k s z y m  roz­
rze w n ie n ie m . B y ł w te d y  m ło d y , 
p ra c o w a ł z k o le g a m i — w y p ró b o ­
w a n y m i p rz y ja c ió łm i,  z k tó r y m i 
razem  za czyna ł tra m w a ja rs k ą  ro ­
botę, Teraz ju ż  się w y k ru s z y li.  
P ozosta ł w ię c  choć w ie rn y  s ta re ­
m u  ty p o w i tra m w a jó w . Jeździ 
na lin ia c h  n r  n r . 2, 3 i 10. N ow e 
w ozy m u  n ie  o d p o w iada ją .

W u z n a n iu  d o b re j p ra c y  o trz y ­
m a ł w ic ie  w y ró ż n ie ń  — ju ż  w  
1954 ro k u  zos ta ł p rz o d o w n ik ie m  
p ra cy , p ó źn ie j p rzysz ły  o d z n a k i 
Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych , Z as łu ­
żonego P ra co w n ika  G o sp o d a rk i 
T e re n o w e j i O ch ro n y  Ś rodo­
w iska , Zasłużonego P ra c o w n ik a  
W P K M , G ry fa  P om orsk iego . Ma 
s ię  czym  p o ch w a lić  w  s w o je j 
33~Jetniej p racy  tra m w a ja rz a .

— T y lk o  te raz — m ó w i — ha 
s ta rość muszę w ię c e j pracow ać. 
B ra k u je  lu d z i. Ja k  poproszą — 
zawsze wezmę n a dgodz iny , w s tyd  
o d m ó w ić . A le  p rzecież ju ż  jestem  
je d n a k  zm ęczony.

(su)

Plastycy urządzą 
wnętrza szpitala
przy ul. Wojciecha
Z A R Z Ą D  O k rę g u  Z P A P , d la  UCZ 

czen ia  35-lecia P o ls k i L u d o w e j, pod 
ją ł  de cyz ję  o n a w ią z a n iu  w s p ó łp ra  
cy p rzy  k o m p le k s o w y m  w y s tro ju  
w n ę trz  S zp ita la  S p e c ja lis tyczn e g o  
p rz y  u l. W o jc iecha .

W k w ie tn iu  zakończono w ię c  p ra  
ce p ro je k to w e  (w a rto ś c i 864 tys . z l) 
1 p ro je k t  p rzekazano  d y re k c j i  szp i 
ta la . k tó ra  go z a tw ie rd z iła . W k ró t­
ce rozpoczn ie  s ię  re a liz a c ja  i  za­
kończy  się w g ru d n iu  b r.. w ra z  
z re m o n te m  s zp ita la . O gólna w a r ­
tość w s z y s tk ic h  p ra c  z a d e k la ro w a ­
n y c h  przez szczec ińsk ich  p la s ty k ó w  
w y n ie s ie  3.5 m in  zł. P onad to  po­
szczegó ln i a r ty ś c i p rzekażą  s zp ita ­
lo w i o b ra zy , g r a f ik i  1 rzeźby.

T o  w ie lk ie  zobow iązan ie  prócz 
w a rto ś c i m a te r ia ln e j,  m a ta kże  zna 
czenie d la  po d n ie s ie n ia  sam opoczu 
c ia  m a ły c h  p a c je n tó w  ł  z tego  też 
w zg lę d u  zas łu g u je  na  duże uzna ­
n ie  ( j f )

Akcja „Czyste ulice“

Zabrakło konsekwencji
ZG O D N IE z zapowiedzią Wydziału Handlu U M  w Szczeci­

nie, od 15 maja miały nastąpić istotne zmiany w handlu u- 
licznym. Postanowienia te dotyczyły usystematyzowania (a 
także aktywizacji) straganów prowadzących sprzedaż warzyw  
i owoców na takich ulicach i placach jak: Brama Portowa, 
Krzywoustego, Jedności Narodowej i W'yzwoIenia.

ZD ECYDO W ANO  m. in ., iż 
stragany zlokalizowane na tych 
ciągach zostaną ob fic ie j zaopa­
trzone w  warzyw a. Ponadto ich 
w łaścicielom  polecono w p row a­
dzić do stałej sprzedaży ziem­
n iak i. Sklepy w arzyw no-ow oco­
we działające na tych  ulicach 
m ia ły  wycofać ze sprzedaży 
w ino. W ygospodarowane w  ten 
sposób p ó łk i i  regały pow inny 
być przeznaczone pod owoce i 
zie leniny.

Postanowiono także d e f in i­
tyw n ie  u n o r m o w a ć  „d z ik i 
handel” . Pod tym  pojęciem 
k ry ją  się m aleńkie stragan ik i, 
k tó rych  w łaściciele o fe ru ją  
kw ia ty , w arzyw a i owoce. Jak 
ju ż  podkreśla liśm y, zjaw isko 
to, może n iezbyt zgodne z prze­
pisami prawa, stanow i jednak 
w ażki element w  systemie za­
opatrzenia. D latego też dobrze 
się stało, że nie pod jęto decyzji 
o lik w id a c ji straganów a po­
stanow iono ty lk o  nadać im  o- 
kreślone ram y.

Postanow iliśm y sprawdzić, 
ja k  są wcielane w  życie wszyst 
k ie  te zapowiedzi. N iestety, 
przeprowadzone przez nas roz­
poznanie nie napawa optym iz­
mem.

TO  P R A W D A , źę w łaśc ic ie le  d u ­
żych  s tra g a n ó w  po sze rzy li asorty-.. 
rn e n t o fe ro w a n y c h  to w a ró w . Z a­
s ta liś m y  w ię c  w ca le  boga tą  o fe r tę  
w sze lk ich , dos tępnych , o te j porze 
to k u , n o w a lije k  S k le p y  p a ń s tw o ­
we ta kże  zaczę ły  ju ż  lik w id o w a ć  
p ó łk i w y p e łn io n e  do tychczas  n ie ­
ś m ie r te ln y m  w in e m , a le  na ty m  
ko n ie c  z a p o w ia d a n e j n o rm a liz a c ji.

P ry w a tn i p rz e k u p n ie  n a d a l b lo ­
k u ją  w e jśc ia  do sk le p ó w . S fo rso ­
w a n ie  tłu m u , k tó r y  o d  daw na  o k u ­
p u je  te re n  przed  sk lepem  „W e d la ”  
p rz y  B ra m ie  P o r to w e j, s ta n o w i nie 
lada  p ro b le m . W ty m  m ie js c u  (na 
re p re z e n ta c y jn y m  d e p ta ku  Szcze­
c in a ) s traszą  po łam ane  w ó z k i i  
s k r z y n k i im itu ją c e  s tra g a n y . Jest 
ic h  ta k  dużo, że p rz y p o m in a ją  
„ p c h l i  ta rg ” . P o d o b n ie  p rzedsta -

Tu Festyn na osiedlu!

Niedziela 
z atrakcjami
P R Z Y P O M IN A M Y , że w n a j­

bliższą niedzie lę 27 bm. na Po­
morzanach odbędzie się p ie rw ­
szy w  naszym mieście FESTYN 
N A  O SIEDLU — im preza pod 
patronatem  „Kuriera Szczeciń­
skiego”, k tó re j organizatoram i 
są: Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Kolejarz”, Dom K u ltury  „H et­
man”, Wojewódzki Dom K u l­
tury oraz samorząd mieszkań­
ców.

F E S T Y N  ro zpoczn ie  się o godz. 
11 b a rw n y m  pochodem  o rk ie s tr  u- 
ł ic a tn i os ied la . N a s tę p n ie  odbędą 
s ię  lic z n e  k o n k u rs y , . zaw ody  sp o r­
to w e . w y s tę p y  a rty s ty c z n e  d la  
m ło d y c h  i  s ta ry c h . P rz y p o m n ij­
m y , że ju ż  dziś d z ia tw a  i  m łodz ież  
m oże zg łos ić  s w ó j u d z ia ł w  za w o ­
dach  ro w e rk o w y c h , po ja zd ó w  m e­
ch a n ic z n y c h  (sa m ochodz ików  zd a l­
n ie  s te ro w a n ych ), d o ro ś li — w  m e­
czach p i łk i  n o żn e j i  s ia tk ó w k i,  
tu rn ie ja c h  te n isa  z iem nego i  ko - 
m e tk i.

D z ie c i zapraszam y do u d z ia łu  w  
k o n k u rs ie  p la s ty c z n y m  i  pokaz ie  
m o d y  la le k  (d z ie w c z y n k i) . W szyst­
k ic h  m ie szka ń có w  osied la  na P o ­
m orza n a ch  zachęcam y do u d z ia łu  
w  k o n k u rs ie  na n a jła d n ie j u k w ie ­
c o n y  b a lk o n ! W szys tk ie  zg łoszenia 
do zaw odów  i  k o n k u rs ó w  p r z y j­
m u je  D om  K u ltu r y  „H e tm a n ”  u l. 
9 M a ja  17, te l.  82-13-13. Do uda ia - 
łu  w  F E S T Y N IE  N A  O S IE D I.U  za­
p raszam y w s z y s tk ic h  szczec in ian !

( ła w )

Spotkanie z k lien tam i

„Polmozbyt“
zaprasza

Z IN IC J A T Y W Y  k ie ro w n ic tw a  
s ta c j i  o b s łu g i P o lm o z b y tu  p rz y  
u l.  M ieszka  I o rg a n izo w a n o  ju ż  
k i lk a  sp o tk a ń  z k lie n ta m i.  Posta ­
n o w io n o  k o n ty n u o w a ć  te  fo rm ę  
w y m ia n y  pog lądów .

25 m a ja  b r. o godz. 18 odbędzie 
się p ie rw sze  w  ty m  ro k u  s p o tka ­
n ie  z k lie n ta m i.  K ie ro w n ic tw o  p la - 
c ó w k ł zaprasza ty m  razem  w szys t­
k ic h  u ż y tk o w n ik ó w  sam ochodów : 
F ia t  125 p. Łada ł  Z as taw a  1100 p. 
B ędz ie  dob ra  o ka z ja  do p rze p ro - 
w ad ze n ia  bezpośredn ich  ro zm ó w  z 
k ie ro w n ik a m i zm ia n , b ry g a d z is ta ­
m i i k ie ro w n ic tw e m  o b s łu g i k l ie n ­
ta .

U c ze s tn iko m  sp o tka n ia  zaprezen­
to w a n a  zos tan ie  s ta c ja  o raz  zasa­
d y  p rz e p ro w a d za n ia  n a p ra w  i  re­
m o n tó w . G łó w n y  ce l ja k i p rz y ­
św ieca te j im p re z ie  to  przede 
w s z y s tk im  dążenie do u s p ra w n ie ­
n ia  p ra c y  s ta c ji,  ta k  a b y  w  pe ł­
n i  z a d o w o lić  k lie n tó w . S ądz im y, 
że na s p o tk a n iu  n ie  za b ra k n ie  
u ż y tk o w n ik ó w  w y m ie n io n y c h  ty ­
p ów  sam ochodów , d la  k tó ry c h  Jest 
t,o dob ra  o ka z ja  do bezpośredn ie ­
go zg łaszan ia  w s z e lk ic h  p o s tu la ­
tó w  i  uw ag . (z)

w ia  się s y tu a c ja  p rzed  D e lik a te s a ­
m i p rz y  u l. K rz y w o u s te g o . Nasze 
o b se rw a c je  w y k a z a ły , iż  w szys tko  
d z ie je  s ię  tu  po s ta re m u . N ie  in a ­
cze j zresztą , ja k  p rzed  D e lika te sa ­
m i p rz y  a l. W yzw o len ia .

K o le jn e  z ja w is k o , k tó re  m ia ło  
u lec  l ik w id a c j i ,  to  o p e ru ją c y  w  
ty c h  re jo n a c h  sprzedaw cy  n ie k tó ­
r y c h  a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych : 
g u m y  do żuc ja , re k la m o w y c h  to ­
re b  z p la s tik u , liz a k ó w  itp .  Obser­
w o w a liś m y  p oczynan ia  ty c h  p rze ­
k u p n ió w . W szys tko  po s ta rem u . 
N a  a l. W yz w o le n ia  to re b  re k la m o ­
w y c h  po 30 z ł za sztukę  m ożna k u ­
p ić, ile  dusza za p ra g n ie . N a to ­
m ia s t na u l.  K rz y w o u s te g o  b y liś m y  
co k ro k  zaczep ian i przez sprze­
d a w có w  liz a k ó w , k tó -rzy o fe ro w a li 
n a m  s w ó j to w a r  w  cenie... 3 m a­
re k  N R D  za 6 sz tuk !

N ig d z ie  n ie  p o ja w iły  się be to n o ­
w e  p o s tu m e n ty , k tó re  m ia ły  zastą­
p ić  s k rz y n k i i  w ó zk i używ ane

frzez  n ie  zo rg a n izo w a n ych  prze- 
u p n ió w  ja k o  s tra g a n y . N ie  w i­

d z ie liś m y  też żadnych  do ra źn ych  
d z ia ła ń  s łu żb  p o rzą d ko w ych .

R E AS U M U JĄC  możemy
stw ie rdz ić , iż  zapowiedź pozo­
stała nadal ty lk o  deklaracją. 
A szkoda. Przecież planowane 
„ re fo rm y ”  nie w ym agają w ie l­
k ich  nakładów  inw estycy jnych . 
W ym agają ty lk o  konsekwentne 
go podejścia do sprawy. A  te ­
go w łaśnie — ja k  dotąd — za­
brakło .

( M a c / )

X IX -w ieczna  kam ieniczka sąsiadująca z nowoczesnymi blo­
kam i — to zaskakujący w idok. K ontrast ta k i można zobaczyć 
od strony ul. S tarom łyńsk ie j, gdzie m iędzy paw ilonem  przed­
szkola, a budynkam i p rzy al. N iepodleglości, na t t l .  Tkack ie j 
zachowało się k ilk a  starych kam ieniczek, zresztą proszących 
sie n remont. Fot: Z. Jódkow ski

Notatnik szczeciński
♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  

F o to g ra fic z n e  zaprasza na w ys ta w ę  
fo to g ra fic z n ą  s tu d e n tó w  ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h , zo rg a n izo w a n a  przez K o  
m is ję  F o to g ra f i i  M ło d ych  F IA P  
(M ię d zyn a ro d o w a  F e d e ra c ja  S ztu ­
k i  F o to g ra fic z n e j p rz y  UNESCO). 
O tw a rc ie  — dz iś  o  godz. 17 w  Ga­
le r i i  „F a c tu m ”  p rz y  u l.  B  K rz y ­
w oustego.

D Z lS  o godz. 18 w  C z y te ln i 
S z tu k i W iM B P  odbędzie  się k o le j­
na gaw ęda W a le ria n a  P a w ło w s k ie ­
go, ilu s tro w a n a  c ie k a w y m i n a g ra ­
n ia m i, p t. „Ł u c ja  z L a m m e rm o o r”  
D o n ize ttie g o .

A  Z A R Z Ą D  O k re s u  d o ls k ie g o  To 
w a rz y s tw a  N e o filo lo g iczn e g o  za­
prasza na I I I  W a lne  Z e b ra n ie  22 
b m . o godz. 19 do In s ty tu tu  K N iB O  
p rz y  a l. W yz w o le n ia  105 (au la  I I I  
p.). W p ro g ra m ie  m . in .:  w y b o ry  
n o w ych  w ła d z  o raz  re fe ra t  doc. d r 
hab . W . W o źn ie w icza  z U n iw e rs y ­
te tu  im . A . M ic k ie w ic z a  w  P ozna­
n iu  p t. „ Z  zagadn ień  s te ro w a n ia  
n a u k ą  ję z y k a  obcego” .

Pomyślny rozwój Liceum im. Mieszka I

u
L IC E U M  O gó lnokszta łcące  

M ieszką I n a le ży  do 
s z k ó ł o n a jd łu ższe j t r a d y c j i  
o ś w ia to w e j w  naszym  m ieś­

c ie . S zko ła  w  g m a ch u  p rzy  u l.  Hen 
ry k a  Pobożnego p rzechodz iła  różne 
d z ie je , m ia ła  o k re s y  lepsze i  g o r­
sze, a obecn ie  od k i lk u  ju ż  la t  
z a jm u je  co raz  wyższe po zyc je  w  
za k re s ie  w y n ik ó w  d y d a k ty c z n y c h  i  
w y c h o w a w c z y c h .

P o p ro s iliś m y  o ich  p rz e d s ta w ić - , 
n ie  d y re k to ra  s z k o ły  m g r  E d m u n ­
da F itasa .

— K O Ń C Z Ą C Y  s ię  ro k  szk o ln y  
g ro n o  pedagogiczne naszego lic e u m  
będzie  m o g ło  z a liczyć  do sukcesów  
w  s w e j p ra cy . Po raz p ie rw szy  w  
h is to r i i  s z k o ły  aż sześcioro u czn ió w  
z n a la z ło  się w  g ru p a ch  zw yc ię zcó w  
o lim p ia d  w ie d zy . M a m y w ię c  2 
o l im p ijc z y k ó w  w  ję z y k u  p o ls k im ,
2 w  ję z y k u  fra n c u s k im , 1 w  ję z y ­
k u  n ie m ie c k im  i  1 w  h is to r i i  s z tu ­
k i.  T o  jeszcze n ie  w szys tko . W 
O lim p ia d z ie  W iedzy  S połeczno- 
P ra w n e j nasz w y ch o w a n e k  zd o b y ł
I  m ie jsce  w  w o je w ó d z tw ie , a I I I  w 
zaw odach  m ię d z y w o je w ó d z k ic h . W 
T ró jb o ju  im  M . K o p e rn ik a  m a m y
I I  m ie jsce  w  c h e m ii i  I I I  w  m a te ­
m a tyce .

Są to  w y n ik i,  k tó re  św iadczą  o 
d u żym  za angażow an iu  n a u czyc ie li, 
o ic h  p ra cy  z n a jz d o ln ie js z y m i.

— A  J A K  w yp a d a  o gó ł uczn iów  
w  k la s y f ik a c ja c h  m a tu ra ln y c h  i 
p rz y  p o d e jm o w a n iu  da lsze j n a u k i?

— T U T A J  w y n ik ł  nauczan ia  m o­
gą s p ra w ić  szko le  S a tys fakc ję . P ro ­
m o c je  za u b ie g ły  ro k  w y ra z iły  sie 
lic zb ą  98,1 p ro c . W ty m  ro k u  na 
230 a b itu r ie n tó w  — do m a tu ry  rada 
pedagogiczna dop u śc iła  226. da jąc 
4 u czn io m  nowa kacy  jn e  p o p ra w k i. 
Jednocześnie ja k  w y n ik a  z a n a liz . 
64,3 p ro c . u b ie g ło ro c z n y c h  m a tu ­
rz y s tó w  p o z y ty w n ie  zda ło  egzam i­
n y  na s tu d ia  w yższe.

— K W E S T IA  nauczan ia  n ieod łacz 
n ie  zw iązana  je s t z k s z ta łto w a n ie m  
p os taw  m ło d y c h  lu d z i, z ic h  w yeho  
w a n ie m ...

— P O D E JM U JE M Y  różn o ro d n e  
d z ia ła n ia , m a jące  na ce lu  o d d z ia ­
ły w a n ie  na p sych ikę , k r y te r ia  w a r

to śc io w a n ia  i  tw o rz e n ie  pożąda­
n y c h  spo łecznie w zo rcó w . Za duże 
o s iągn ięc ie  w  ty m  dz ie le  uw ażam  
z o rg a n izo w a n ie  iz b y  t r a d y c j i  i  pa­
m ię c i n a ro d o w e j w  naszym  l i ­
ceum , p rzy g o to w a n e j s ta ra n ie m  n ie  
ty lk o  g ru p y  n a u c z y c ie li, a le  i  sa­
m ych  u c z n ió w  (a ta kże  b y ły c h  
ab so lw e n tó w ). M a m y  s ta ły  k o n ­
ta k t  z c z ło n k a m i Z B o W iD , za p ra ­
szam y na sp o tka n ia  dz ia łaczy .

Jak
minął
rok?

p rz e d s ta w ic ie li a d m in is tra c ji p ań ­
s tw o w e j, in te re s u ją c y c h  lu d z i, m o­
gących  m ło d z ie ży  p rzekazać w ażne 
tre ś c i do tyczące  naszego życ ia .

D a je m y  u czn iom  szanse ro z w ija ­
n ia  u z d o ln ie ń  i u m ie ję tn o ś c i o rg a ­
n iz a c y jn y c h . Po raz p ie rw s z y  nasz 
szko ln y  k a b a re c ik  z a k w a lif ik o w a ­
n y  .osta ł cjo w ys tę p u , w  ko n ce rc ie  
g a lo w ym  im p re z y  „J a c y  jesteś­
m y ...”  i  zd o b y ł p u c h a r d la  szko ły . 
W k o o k u rs ie  ..M ło d z i M iło ś n ik a m i 
M e lp o m e n y ”  z a ję liś m y  p ie rw sze  
m ie jsce , co w y n ik a  z p e łn e j za­
angażow an ia  d z ia ła ln o ś c i u czn ió w  i

n a u c z y c ie li. Jedna z naszych  uczeń 
n ic  z a k w a lif ik o w a ła  się na O gó l­
n o p o ls k i K o n k u rs  R e c y ta to rs k i P ro  
zy  i P o e z ji, in n a  na K o n k u rs  Re­
c y ta to rs k i Języka  R osy jsk iego . 
M łodz ież  w y d a je  szko lne  p ism o on. 
„M ie s z k o w ie c ” .

— N A  ty m  n ie  kończą  się, o ¡1* 
w ie m , p rz e ja w y  p o za le kcy jn e g o  ży ­
c ia  s zko ły .

— M O Ż E M Y  poszczycić się du ­
żym  zaangażow an iem  u c z n ió w  w  
prace  społeczne. P rzyzn a n o  nam  I  
m ie jsce  w  g ru p ie  l ic e ó w  za prace 
u ży teczne  d la  ś ro d o w iska , p ro w a ­
dzone w  ra m a ch  O H P. W y ró ż n io n o  
nas poza ty m  za a k c ję  za les ian ia . 
Co ro k u  o rg a n iz u je m y  obozy, w a ­
k a c y jn e  m . in . w  P io trk o w ie  T r y ­
b u n a ls k im  i  w  K a to w ic a c h .

I I  m ie jsce  p rz y p a d ło  nasze j re ­
p re z e n ta c ji uczes tn iczące j w  zaw o­
dach z o k a z ji 35-leeia L W P  o pu ­
ch a r dow ó d cy  12 D y w iz j i  Zm echa 
n iż o w a n e j Z a d o w o le n i jes teśm y z 
ro z w o ju  s p o rtu  w  szko le . W koszy 
ków ce  c h ło p có w  m a m y  m is trz o ­
s tw o  w o je w ó d z tw a , w  ko szyków ce  
dz iew cząt — I  m ie jsce  w  m ie śc ie  i
I I  w  w o je w ó d z tw ie ; p iłce  rę c z n e j 
d z ie w czą t — I  m ie jsce  w  w o je ­
w ó d z tw ie . W  s ia tkó w ce  z a jm u je m y
I I I  m ie jsce  w  m ieśc ie . U c zn io w ie  
m a ją  też  o s ią g n ię c ia  w  p ły w a n iu .  
I I I  m ie jsce  p rz y p a d ło  nam  w  za­
w odach  te ch n łc z n o -o b ro n n y c h  Z H P .

— H T O ł.Ó W K A . sza tn ia , o d n a w ia ­
n ie  pom ieszczeń — b y ł to  p rob lem  
p a ru  u b ie g łych  la t.

— N IE D A W N O  z a k o ń c z y ł się re ­
m o n t k a p ita ln y ,  po łączony z m o d e r 
n iza e ją  s zko ły . M a m y  szereg p ię k ­
n ych  w zo rco w ych  g a b in e tó w , p rz y  
lic e u m  d z ia ła  og n isko  p ra cy  poza­
szko ln e j z k lu b e m  m ło d z ie żo w ym , 
z k tó re g o  k o rzys ta  także  HSPS. 
sku p ia ją ce  u nas 53 p roc. u czn iów . 
M a m y c z y te ln ie  i  b ib lio te k ę  z 27 
ty s  tom ów . U czn io w ie  ch ę tn ie  z 
n ic h  k o rz y s ta ją

— M O Ż N A  w ie c  pow iedz ieć , że 
ro k  szk o ln y  m in ą ł w  I I  L ic e u m  
debrze?

— M O Ż E M Y  to  ta k  ocen ić.
( jf )


